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Lw ów  d. 9. marca.

Pp. K a l n o k y  i T a a f f e  powrócili wczo­
raj z Pesztu do Wiednia.

Jak słychać, minister Gautsch ułożył pro­
jekt reformy s t n d j ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h ,  
wedłng którego nanka zamiast 4 będzie trwać 6 
semestrów dla lepszego studjowania farmakologii 
i chemii.

Jak do Nowej Pressy donoszą, wydalił rząd 
B ry j 8 ki na podstawie nkazn o cudzoziem- 
'k " z granicznych miast Królestwa także ta- 
W k  c u d z o z i e m c ó w ,  którzy legalne paszporta 
P i  dali.

Z Darmstadn donoszą, że postępowanie czo­
łobitne w. ks. h e s k i e g o  na d w o r z e  p e ­
t e r s b u r s k i m ,  wywołało ogólne żywe nieza­
dowolenie. Post oświadcza, iż kwestja małżeństwa 
rosyjskiego następcy tronu z ks. Alicją heską nie 
jest wcale załatwioną, owszem wielkie jest praw­
dopodobieństwo, iż małżeństwo to do skutku nie 
przyjdzie.

W  rnesażu nowego prezydenta S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  dwa ustępy wielce się nie- 
pndohają N i e m c o m .  Mianowicie oświadczył się 
Harriaou za bezwzględnym systemem ceł opie­
kuńczych, który niemieckie towary prawie wyklu­
cza ze Stanów Zjednoczonych. Powtóre oświadczył 
Harrison: „Nie jesteśmy na tyle wyłącznie Am e­
rykanami , iżby nas zachodzące gdzieindziej wy­
padki nie interesowały." Półnrzędowe Beri. Polit. 
Naćhr. t ló m a cz^ Ł ta k : „Pisze sio „gdzieindziej", 
a wymawia się ^ F fco a ."

S z w e d z k a  Izba drnga uchwaliła znaczną 
większością głosów, iż rząd nie jest obowiązany 
odpowiadać na i n t e r p e l a c j ę  . B e i e l l a :  
„Jakie stanowisko zajmą Szwecja i Norwegia 
w razie wojny Niemiec z innem mocrstwem ? “ 
Iuterpelacja zatem zupełnie usuniętą została.

W  B e l g i i  wielką wywarło senzację poja­
wienie się broszury pod nap. „ O d e z w a  do  na­
r o d u " ,  podpisanej przez czterech byłych ofice­
rów, z których dwaj są senatorami a dwaj depu­
towanymi (jeJon z tych hr. Oultremont) Broszu­
ra ta, zdawna zapowiadana, podaje i rozwija pro­
jekt nstawy o zaprowadzeniu osobistej słnżby woj­
skowej (z wyklnczeniem zastępców). Dla przeci­
wnej takiemu projektowi większości parlamentu 
i dla gabinetu jest ta okoliczność, że czterej ko­
mendanci korpusów belgijskich, w czynnej zosta­
jący Błuifcie tj. Brialmont, Van der Smissen, Jo- 
!v i Ni -i80 zg a i* -)., oii> ua i n,ktf'CiO
ich służy broszurze za przodmowę, areyniedo- 
godną.

Miaister wojny, jen. Pontus nie waży się 
wytoczyć śledztwa dyscyplinarnego tym czterem 
jenerałom, a reszta ministrów, zwłaszcza prezes 
gabinetu, upraszają go aby się nie podawał do dy­
misji, gdyż w przeważnej części i oni także są za 
osobistą słnżhą wojskową, że jednak liczyć się 
muszą z twardym sporem parlamentu, że przesi­
lenia wywoływać nie wypada, i najmądrzej jest 
Puścić sprawę w odwlokę. Wszakże nietylko kle- 
fykały belgijscy, ale i bogata buriozazja liberalna 
jest przeciwną osobistej służbie wojskowej, taksa- 
®o jak oba te stronnictwa żądaniom robotniczym 
zarówno opór stawiają.

R z ą d  s z w a j c a r s k i  zamianował członka 
^•waje. Rady narodowej (parlamentu) Bezzolę, 

‘ lautonn Chur, prokuratorem federacji szwaj- 
'irskiej dla ewentualnych dalszych śledztw w 
prawie rozruchów w Locarno, Intragna i Lngano 
t kantonie T e s s y ń s k i m .  Prócz tego wysłany 
-aa został z Znrycbn batalion piechoty dlautrzy- 
r ania porządku na wypadek prowadzenia śledztwa. 
L^ienniki psendoliberalue nie wypowiadają wła- 

wej przyczyny burd w kantonie Tessyńskim. 
romnie przeważna większość tego kantonn jest 

J śle katolicką, a zaciekłe radykały ebeą tam 
^ptać katolicyzm przy pomocy naczelnych władz

JFICER MARYNARKI.
Ą POWIEŚĆ Z  FRANCUSKIEGO
i  przez

I PIOTRA MAEL’A.

| (Ciąg dalszy).

> . -  v .
?  Młody komeąfiant zajął się teraz troskliwie 
'Jogą, której stan wymagał conajmniej kilkn go- 
in odpoczynku i niejakich starań. Klet i Gildas, 
hartowani Bretończycy. prędko przyszli do sie- 
3 ; trudniej było z palaczem, który zemdlał i 
dwoma innymi ludźmi z załogi. Gdy jednak po 
Srgicznych nacieraniach złe przeminęło, Fryd- 
i  wyprawił pospiesznie niedobitków pierwszym 
•stągiem, wracającym do Tnlonu. Uspokojony 
l-wych ludzi, sam skierował się także kn miastn, 
lir, o ile to możebne, przyprowadzić do porządku 
de  ubranie.

Zbiegowisko z całej okolicy było ogromne. 
1 tórzy uważali za end ocalenie „29-go". Ofi- 
< vie miejscowego garnizonu otoczyli Frydryka, 
i .ając mn ręce z nznaniem i sympatją. Młody 
■iendant, wraz z kilkoma majtkami, przeebo- 

|~i przez tłum, pośród okrzyków prawdziwego 
palu. Plemon zatrzymał się w hotelu na kilka 
dżin wypoczynku, który mn się słnsznie należał 
i tylu trndacb i bezsennie spędzonej nocy. 
esztą, mnsial czekać na parowiec, mający 
brać jego statek, co nie mogło nastąpić tak 
;dko.
j Położył się więc do snn, a przez ten czas 
-czy jego snszyły się przy ogniskn.

Wstał dopiero koło polndnia, ubrał się sta- 
•V!ue i zszedł do restauracji.

szwajcarskich, i za jedną ze sposobnych ku temu 
okoliczności uważają dokonane tam właśnie wy­
bory kantonalne

Lekarze amsterdamscy oświadczają, ż e k r ó l  
h o l e n d e r s k i  jnż nigdy nie wyzdrowieje, ale 
że jeszcze jakie trzy miesiące pożyć może, jeśli 
nie zajdą nowe komplikacje w jego chorobie.

Akt oskarżenia przeciw franc. l i d z e  pa-  
t r j o t y c z n e j  ma być temi dniami gotowy. 
Jak Temps donosi, nie ma dowodów, żeby liga 
starała się odwodzić żołnierzy od wierności sztan­
darowi. B o n l a n g e r  przyjął zaproszenie do 
Tonrs na wielki bankiet, który się jntre odbędzie.

C r i s p i  złożył był d. 6. bm. polecenie u- 
tworzenia nowego gabinetn, król jednak w obec­
ności Fariniego i Biancherego wezwał go, aby 
jeszcze raz spróbował, co też Crispi późno w’ no- 
cy uczynił. Godnem uwagi jest, że przesilenie, 
konieczną potrzebą oszczędności wywołane, skoń­
czyło się utworzeniem nowej teki — ministra 
poczt, co 200.000 franków rocznie kosztować bę­
dzie. Nikt nie wróży długiego żywota nowemn 
mięszanemn gabinetowi. Minister poczt Lacaya 
zawdzięcza powołanie do gabinetn tylko przyjaźni 
Crispiego i temu, że z połndniowych W łoch po­
chodzi. Cremona jest słynnym matematykiem 
i kilkakroe ubiegał się o tekę oświaty, powsze- 
cbnem też jest zdumienie, że mu tekę robót pu­
blicznych poruczono. Nowy gabinet ma dzisiaj 
złożyć przysięgę. W Rzymie uważają kombinację 
tę jedynie za chęć przedłużenia obecnego przesi­
lenia, aby zyskać czas i możność bliższego rozpa­
trzenia się w zachodzących stosunkach. Pozostają 
też nierozwiązane mi trudności, które przesilenie 
sprowadziły.

Rząd a n g i e l s k i ,  wnosząc w Izbie posłów 
projekt zbudowania 70 n o w y c h  o k r ę t ó w  wo ­
j e n n y c h ,  oświadczył, że projekt należy cały 
albo przyjąć albo odrzucić. Na bndowę tę, która 
ma trwać półpięta roku i po połowie w warsta- 
tach rządowych i prywatnych wykonaną będzie, 
nie trzeba zaciągać pożyczki; wystarezy odkładać 
na nią z podatków przez 4 lata po 2 mil. ft. szt. 
a przez następne 8 lata po 1,400.000 ft. szt. 
Rozprawa nad tym projektem naznaczona na 21. 
bież. m.

Wiedeński korespondent Nar. Listów wi­
dział się z C a n k o w e m .  Wedłng jego relacji 
c a r  oświadczył Canłrowowi, że co do Bułgarji 
będzie się trzymał polityki wyczekującej, aż tron 
bułgarski legalnie obsadzonym zostanie; o tern, 
jalrftkjr t  ua tńu ArODł Cat nfO EQÓ-
wił. Zdaniem Gankowa, położenie K  o b u r g a jest 
wielce krytyczne; scysja między nim a Stambu- 
łowem jest zupełna. Książę nie wróci z Filipouola 
do S >fi:, nis przyjmuje ani Stambnłowa, ani też 
szwagra jego, ministra wojny Mutkurowa. Raporta 
wojskowe otrzymnje od podrzędnych oficerów. Gan­
ków sądzi, żs Koburg z czasem, nie będąc popie­
rany przez mocarstwa, sam ustąpi. Upadek Milana 
przyspieszy npadek Koburga.

Milan i Serbia.
Głównym tematem pism jest dociekanie po­

wodów, dla których król Milan złożył koronę. Oso­
by, znające króla z bliska, godzą się aa to, że za­
równo osobiste jak i polityczne motywa popchnęły 
go do tak stanowczego kroku. Motywom osobistym, 
a zwłaszcza nieprzepartemu popędowi chwilowego 
zniechęcenia i rozstroju nerwowego, dają nawet 
przewagę.

Budap. Tagblatt ogłosił wyjątek z listu Mi­
lana, pisanego przed niewieln dniami do jednego 
z adwokatów peszteńskich, z którym go bliskie 
wiązały stusnnki, Wyjątek ten brzmi jak nastę­
puje :

„Cierpię straszliwie. Nikt nie jest w stanie 
pojąć, co wycierpiałem od kilkn miesięcy. Posi­

wiałem, część włosów mi wypadła. Lekarze utrzy­
mają, że to jest wynikiem rozdrażnienia nerwo­
wego. Od wieln tygodni me mogę sypiać. Te dwie 
czy trzy godziny, które przesypiam, nie pokrze­
piają mnie wcale.

„Niedawno miałem przemawiać pnhlicznie. 
Było to wtedy, gdy żydowska gmina wyznaniowa 
przyszła do mnie z honorowym darem. Dostałem 
zawrotn głowy, zachwiałem się; zdawało mi się, 
że padnę. Później doszła moich nszn, iż rozpusz­
czono pogłoskę, że król był pijany. Gdyby ludzie 
wiedzieli, ile w ostataijfh czasach p ra cow a łeś  
z pewnością by w ten fposób nie mówili. Kon­
stytucja, śmiem to powiedzieć, jest mojem wła- 
snem dziełem.

„Praca i troski wyczerpały mnie. Chciałbym 
się juź nsnnąć, pragnę tego, jak stndont wa- 
kacyj."

Wiedeński korespondent Czasu tak pisze: 
„Spodziewaną, a przecież zupełnie niespodzianą 
była abdykacja króla Milana. Sprawa ta ma dwie 
strony: osobistą i polityczną. Strona osobista jest 
wielce zajmującą, przejawia psychologiczny proces, 
który okaznje, jak trudno jest stanowisko panują­
cego pogodzić z osobistemi aspiracjami i słabo­
ściami. Milan, który Serbię znacznie powiększył i 
podniósł do godności królestwa, miał przecież Ły- 
cie złamane. Rozterka domowa, oraz niepowodze­
nie i błąd ostatniej wojny, to dwa robaki, które 
toczyły jego umysł; trzecjm były zawiłe, partyj­
ne stosunki krajn. Człowjekowi nieszczęśliwcom 
utrudniał stanowisko tskże krewki temperament 
i przyczyniał wiele zmartwięfi. Dawno nosił się 
z myślą ustąpienia, lecz miał tyle świadomości 
obowiązków, że nie chciał nstąpić bez dokoaania 
wszystkiego co krajowi i dynastji przyszłość może 
zapewnić. Rozwinął w tym kierunku czynność go­
rączkową, którą spotęgowały —  co sam wyznaje 
— wrażenie dwóch faktów: katastrofy w Mayer- 
ling i cofnięcia się w prywatne życie ks. Aleksan­
dra Battenberga. W ięc dokonał Milan dzieła wiel­
kiego, pracował dzień i noc, żeby stworzyć pier­
wszą, narodową konstytneję dla Serbii wspólnie 
z narodem. Dzieło to zapewnia mn w historji wiel­
ką zasłngę i nazwę prawodawcy.

„Wśród tej pracy nosił się z myślą uwień­
czenia dzieła przez koronację. Osobny, przyboczny 
komitet przygotowywał ten akt wedłng tradycji 
dawnych carów serbskich. Lecz tymczasem pra­
ktyczne przeprowadzenie konstytucji, nporanie się 
ze stronnictwami, z trudnościami, które wskntek 
rozwodu powstały, wszystko to przechodziło jnż 
siły człowieka lnbo m łodego, silnego, bardzo 
zdolnego i zręcznego, ale na dnszy złamanego, 
zniechęconego, który obawia! s ię , że albo roz­
drażnienie jego się spotęge jg . albo ogarnie go 
Apatja-^— jednor 4 ^Tsgte^rfeszpteSzne. Można 
zarzucić, że nie oparł s ię , żo nie zwalczył naj­
pierw sam sieb ie ; ale jeżeli raz rzeczy tak sta­
nęły, że się uczuł stanowczo jnż niezdolnym do 
dalszej walki i rządów, to należy przyznać, że 
do ostatniej chwili spełnił wszystko jak najlepiej, 
co tylko król i ojciec spełnić był powinien, żeby 
ze spokojnem sumieniem do prywitnego życia się 
usunąć."

Peszteński korespondent N. Fv. Presse, po­
wołując się na informacje z bardzo wysokich sfer 
politycznych, tak ocenia fakt abdykacji M ilana:

„Sfery decydujące w sprawach zewnętrznej 
polityki anstro-węgierskiej, czają doskonale, iż z 
chwilą abdykacji króla Milana wytworzyła się no­
wa, poważna sytnacja, jakkolwiek fakt to był od 
dawna jnż przygotowywany, i jakkolwiek można 
było już przedtem obliczyć się z taką ewentual­
nością. Byłoby to jnż dawniej się stało, gdyby 
przyjaźna dla Serbii dyplomacja nie dokładała by­
ła ustawicznie usilnych starań, aby króla odwieść 
od podebnego zamiaru, względnie zaś nmożliwić 
mn wyjazd na czas dłuższy za granicę, gdzieby 
mógł swój system nerwowy, istotnie mocno nad­
werężony, przyprowadzić do ładu. Wedle tego pro­
jektu, byłaby sprawowała rządy przez czas nieo­
becności króla rejencja, następnie zaś powróciłby 
król do Serbji. Przez dłngi czas zdawało się, że 
król Milan, mający, obok całej swej roztropności 
politycznej i zręczności, temperament łatwo 
zmienny, co prawdopodobnie wynika właśnie z roz­

stroju nerwowego, przystaje mn te propozycje, 
wkrótce jednak potem postanowił stanowczo zrzec 
się tronn. Działo to się wówczas, gdy nowa kon­
stytucja nie była jeszcze opracowaną, i prawdzi- 
wem zda się przypuszczenie, iż ta konstytucja sfor­
mułowaną została co do prerogatyw królewskich i 
rejencyjnych jnż w przewidywaniu abdykacji.

„Motywów, które popchnęły króla do tak 
brzemiennego w następstwa kroku, szukać należy 
wyłącznie w jego indywidualności, a dopiero w o- 
statnim rzędzie w sytuacji politycznej. Najprawdo- 
podobniejazem jest, ie  krót, obdarzony wrażliwym 
temperamentem, nudził się po filisterskn w swej 
rezydencji, co obok trosk finansowych, domowych 
i politycznych musiało niemało przyczynić się do 
abdykacji. Dopóki dźwigał koronę, pociągała za 
sobą każda jego podróż za granicę niedogodności 
i wielkie wydatki, a ponieważ królowi zdawało się, 
iż interasa polityczno Serbji i interesa dynastji 
Obrenowiczów najlepiej w ten sposób ubezpieczy, 
jak to uczynił, proklamując syna królem i zdając 
rządy na rejencję, więc sądził, iż może bez troski 
o wydanie kraju na pastwę groźnych przewrotów 
urzeczywistnić swój zamiar."

Powzięcie stanowczego zamiarn abdykacji 
poprzedzały narady z Risticzem i z niektórymi 
reprezentantami obcych mocarstw. Z końcem ubie­
głego tygodnia wyjechał był król — jakto zwykł 
był czynić w razie przygotowywania ważniejszych 
rzeczy politycznych —  na kilka dni z Belgradu. 
Urządzano wycieczkę myśliwską do Kragnjewaczu. 
Królowi towarzyszyli posłowie austro-węgierski, 
Hengelmfiller, niemiecki, br. Bray i — po raz 
pierwszy od dłuższego czasu —  poseł rosyjski Per- 
siani. Prócz tego byli w otoczeniu króla jenera­
łowie Proticz i Belimąńkowicz. W poniedziałek 
wrócił król z polowania, a jnż we środę nastąpił 
akt zrzeczenia się tronu.

W  sprawie rejencji znosił się król tylko 
z Risticzem ; inni członkowie regencji mianowani 
zostali na wniosek Risticza, który tym wyborem 
chciał armię pozyskać. Radykalni są niezadowo­
leni, że przy wyborze regentów zostali pominięci; 
otrzymali jednak kompensatę w składzie minister­
stwa.

W  czasie ohiadu pożegnalnego, który dał 
Milan we środę dla dyplomacji, był młody Ale­
ksander smutnym, z oczami widocznie zapłakane­
mu Milan natomiast prowadził bardzo ożywioną 
rozmowę z dyplomatami. Uderzało zaś wszystkich, 
ło  tak ojeieo jak i syn wyszczególniali przede- 
wszystkiem p. Persianiego. Między innymi zako­
munikował Milan posłowi rcsjjskiemn, żc chce 
wyjechać na kilka dni do Wiednia, ztamtąd na 
parę tygodni do Abazzji, a w końcn na kilka mie­
sięcy przez Konstantynopol do ^Svrji.

Pian ten nlegnie zipownr zmianie, jeśli jest 
prawdą, co donoszą z Bndapesztu, iż cesarz Fran­
ciszek Józef niechętnie tylko przyjąłby obecnie 
Milana.

W  związku z niekorzystnem ocenioniem abdy­
kacji Milana w sferach rządowych anstro -  węgier­
skich, mówią także o możliwości rychłego odwołania 
Hengslnmfiliera, który jakoby nie dość energicznie 
starał się króla od tego fatalnego kroktt powstrzy­
mywać.

W  kołach politycznych Belgradn uważają 
krek Milana za nieroztropny. W  ten sposób oce­
niają go nawet ci politycy, którzy królowi nie- 
sprzyjali, mniemają bowiem, że Serbia oddaną zo­
stała na łnp zgubnych zamieszek.

Dzienniki serbskie wstrzymają się przewa­
żnie od wszelkich komentarzy i ogłaszają jedynie 
proklamacje; niektóre zaś uznają, że dokonane 
zmiany są zwycięstwem rosyjskiej dyplomacji, któ­
ra ogarnie niehawem Bułgarję.

Do N. fr. Presse telegrafują z najlepszego 
źródła, że młody król Aleksander I wysłał zaraz 
we środę telegram do matki, donosząc jej o swem 
wstąpieniu na tron. Telegram był adresowany „do 
J. K. Mości, królowej Natalii" do Jałty. W nocy 
zaraz nadeszła odpowiedź z życzeniami od matki. 
W Belgradzie pannje przekonanie, źe królowa Na­
talia przybędzie do Serbii zaraz po odjeźłzie 
Milana.

Pospiesznie więc zapłacił rachunek i chciał wyjść 
z sali.

Był jnż na progu, gdy usłyszał, że go ktoś 
przywołuje.

Był to chłopiec hotelowy.
—  Przepraszam pana komendanta! —  rzekł 

swym przewlekłym akcentom. —  Jest tu jakiś 
niemłody pan, który chce mówić z panem ko­
mendantem.

—  Ze mną?
—  Tak.
Frydryk odwrócił się; stał przed nim wuj 

Guidal.
Oddali sobie wzajemne ukłony.
—  Panie l — rzekł starzec. *— Może jestem 

niedyskretny, ale wszakże mam zaszczyt mówić 
z komendantem Torpedowca nr. 29.

—  Tak, panie.
—  Jestem Gnidal... Przychodzę w imienin 

pani d'Illiera i jej przyjaciół prosić o pozwolenie 
zwiedzenia pańskiego statku.

—  Nasz „2 9 “ przedstawi się dziś w bardzo 
złym stanie...

— A ch ! to właśnie zaciekawia te damy. 
Pozwól pan, że wyrażę pragnienia całego towa­
rzystwa słowami panny dTlliers: „Chcemy wi­
dzieć prawdziwe morze i prawdziwych bohaterów".

—  Wielki to zaszczyt dii moich ludzi 1.. 
Wracam zaraz na pokład statku i będę oczekiwał 
pańskich przyjaciół.

Dziwnie czasem nkłada się ten hieg rzeczy, 
który nazywamy: przypadkiem, istnieje zaś nie­
wątpliwie jakiś swywolny gieniusz, który mu po­
maga. Opuszczając Tulon, na rozkaz swych 
zwierzchników, Frydryk nie mógł przypuszczać, 
że dozna takiego szczęścia, jakie przepełniało je ­
go duszę w tej chwili. Uczucia jego były dotąd 
tłumione przez przeświadczenie o ubóstwia i o 
różnicy położenie, dzielącej go od Blanki. Tym ­
czasem ta różnica zmniejszyła się nagle. Wczoraj 
jeszcze biedny, nieznany, przenosił dziś głową 
cały ten tłum, oklaskujący go z zapałem i stanął

Aleksander I urodził się w roku 1876 Ma 
on być żywym, rozbudzonym i zdolnym młodzień­
cem. Nankę rozpoczął wcześnie. Pierwszych ele 
mentów nauki udzielała mn guwernantka, pani 
Pelingro, Szwajcarka z rodu. Zaczął się odraza 
uczyć po francusku i angielska. Później zajął się 
jego dalszem kształceniem i wychowaniem dr. Do- 
kicz i odtąd nanka była prowadzoną systematy­
cznie. Prócz serbskiej i łacińskiej gramatyki, tu­
dzież innych przedmiotów, przepisanych na niższe 
gimnazjum, uczył się on po oiemiockn, angielska, 
rosyjsku i włosko. Ojciec często był obecnym pod­
czas nanki. Młody król ma podobno szczególne za­
miłowanie do nauk przyrodniczych, a także z 
wielkim interesem zajmu e się historja i geogra­
fią. Wojskowość lubi bardzo. Nominacja jego po­
rucznikiem w 7 pnłkn piechoty, który nosi jego 
imię, ucieszyła go tak, iż przez kilka dni nosił 
mnndur swego pułku i przesyłał raporta do ko­
mendanta.

*  «*
W Budapeszcie, w czasie nobytn na dworze 

cesarskim hr. Kalnokiego i Tauffego, toczyły się 
konferencje nad sytuacją, wytworzoną przez wy­
padki serbskie. Zapewniają, że w kołach decydu­
jących spotyka Milana sąd dość surowy, lecz sy- 
toaeja nie wywołuje szczególniejszego niepokoju 
w tych kołach, sąizą bowiem, że interes Serbii, 
która naokoło nie ma przyjaciół, nakazuje rejen­
tom trzymać się dobrego stosnnkn z Austrią.

Nordd. Allg. Ztg. daje dobrą radę rejencji, 
żeby się głównie zajęła sprawami wewnętrznomi 
Serbii. „Ponieważ Milan —  pisze organ bismar- 
kowski —  jnż od wieln lat nadał polityce serb­
skiej stałą cechę i tradycyjną treść, oraz znako­
micie uregulował międzynarodowe jej stosnnki, 
rejencja zatem może przedewszystkiem zająć się 
usunięciem trndności w polityce wewnętrznej, 
które jedynie skłoniły króla Milana do abdykacji".

Są to pia desideria, w które nikt nie wie­
rzy, a ks. Bismark przedewszystkiem.

Yossische Ztg tak pisze: „W pływ Rosji na 
Wschodzie, zachwiany przez komedje bułgarskie, 
został znowu przywrócony do życia. Austrja stra­
ciła w Milanie ważną fignre —  a wkrótce się 
okaże, czy strata ta da się powetować, lub czy 
Rosja dalej w zwyeięzkim posunie się pochodzie, 
wymierzając cios po ciosie, i wyzwawszy do wal­
ki Anstrję i środkową Europę, trzymać je będzie 
w szachu".

Gała prasa angielska wy wodzi także, iż zmia­
ny serbskie stworzyły sytuację bardzo krytyczną. 
Serbia jest znowu narzędziem, a rejenci lalkami 
Rosji.
*  W  Sofii Jłjywarła wiadomość o abdykacji Mi­
lana bardzo przygnębiające wrażenie, tern bardziej, 
że nie nmieją sobie zdać tam sprawy, co zniewo­
liło króla do takiego krokn.

* *
*

Nowy gabinet serbski ma podobno zamiar 
zająć się przedewrzystkiem uregulowaniem finan­
sów i zaprowadzeniem oszczędności w admini­
stracji.

Prezes gabinetn, jenerał Sawa G r u i c z, jest 
szefem stronnictwa radykałów, lecz nominalnym, 
be istotnym przywódzcą i duszą jest T&nszsnowicz. 
Ma on sympatje dla Rosji, lecz przypuszczają, że 
na posterunku ministra spraw zewnętrznych będzie 
samipniiir przestrzegał interesu Serbii, bez wzglę­
du na swe sympatje lub antypatje. Dla dalszego 
prowadzenia polityki Milana w sprawach zewnę­
trznych ma to być człowiek odpowiedni. Stndja 
wojskowe odbył Grnici w Berlinie. W r. 1863 
brał ad ział w walce Polaków przeciw Rosji, lecz 
już w rok później ndał się tam na dalsze stndja 
i stał sie odtąd stronnikiem rosyjskim w Serbii. 
W r. 1875 był Gruicz, naówczas kapitan artyle- 
rji, z i rewolucyjne wichrzenia, z armii przez Pro- 
ticza, dzisiejszego rejenta, wykluczony. W wojnie 
resyjsko-tnreckiej w 1876 słnżył jako szef sztabu 
przy Czerniaje»ie, potem zaś wszedł w skład m i­
nisterstwa Risticza, i był następnie to w gabine­
tach serbskich, to spełniał misje dyplomatyczne, 
a w roku ubiegłym był prezesem gabinetn radykal­
nego.

w otoczeniu aureoli przed oczyma kobiety, skrycie 
nbóst»ianej.

Mówił sobie to wszystko, ale w głowie uczu- 
wał zamęt, a myśli jego błądziły nieustannie 
między nadzieją i zwątpieniem. Ach ! jakże dziś 
kochał ten swój torped wiec, ten biedny „2 9 -ty", 
zmęczony, pogięty, który wozorsj tsk dzielnie 
wypełniał swój obowiązek, a teraz nieruchomo 
stał na błękitnej fali, wygrzewając się leniwie 
w jasnych promieniach słońca.

Za przybyciem komeniaBta majtkowie pona- 
prawiali, o ile się dało, mniejsze aszkodzenia, ale 
nie brak było i większych, które mogły być zała­
tane tylko w fabryce okrętów. Wkrótce też statek 
powrócić miał do Tulono, ciągniony przez pierwszy 
lepszy parowiec. Powróci tam upokorzony, ocięża­
ły, on, który tak dzielnie stawiał czołu morzu i 
wichrom. Lecz nawet w tym stan>e zniszczenia i 
niemocy przypominał jeszcze ranionego bohatera.

Frydryk powściągnął swe wzruszenie i wy­
dawał rozkazy głosem dość pewnym.

Ale Klet i Gildas, dobrze znający swego 
komendanta, zauważyli, że spotkało go dziś coś 
niezwykłego, wstrzymywali się jednak od wszel­
kich uwag. Torpedowiec przygotowywał sie jakoy 
na rewizję. Dwie łodzie oczekiwały przy brzegu, 
aby przewieść oczekiwanych gości, którzy też nie 
dali dłago na siebie czekać.

Frydryk przyjął ich na przodzie statku i 
po ceremonii przedstawienia, dopełnionej przez p. 
Gnidal, podziękował pani dTlliers i jej otoczenia 
za zajęcie, jakie raczyli okazać dla „29-go“ i jego 
załogi.

Pani dTlliers odpowiedziała bardzo uprzej­
mie na słowa młodego oficera. Blanka, zwykle tak 
rozmowna i szalenie wesoła, nie otworzyłn ust tym 
razem i nie powiedziała ani słowa. Mniej zako­
chany, niż Frydryk, spostrzegłby był, że zadrżił* 
w chwili, gdy podawał jej rękę, przeprowadzając
ją z łodzi na brzeg.

B (O. d. n.)

Sale hotelowe przepełnione były gośćmi. 
W liczbie ciekawych znajdowało się mnóstwo pań 
i młodych dziewcząt. Świeżo przybyli z Paryża, 
zajmowali się wypadkiem na równi z miejscowy­
mi mieszkańcami. Całe towarzystwo wyznaczyło 
sobie tn punkt zebrania, albowiem nadzieja no­
wych wrażeń wabiła znndzenych jednostajnością 
turystów.

Przy jednym ze stołów, gdzie zajadano z 
wybornym apetytem, pośród ożywionego grona, 
siedziała pani dTlliers z córką Obie kobiety pil­
nie przysłnshiwały się rozmowie, nie tracąc ani 
słowa z opowiadań, krążących dokoła. Dla zado­
wolenia ciekawości tych pań, obecny w gronie 
wnj Gnidal zawołał chłopca hotelowego, aby go 
wybadać o bliższe szczegóły.

—  A więc nikt nie ntonął?
—  Na szozęście, niktl
—  No to dobrze 1 Ale nad czem się tak u- 

noszą ?
—  Oh, panie! —  odparł zapytany, a był to 

tęgi Normandczyk, o pięknej postaci. —  To pra­
wdziwy end, że ten nędzny zlepek cynkn nie roz­
leciał się na dwadzieścia kilka kawałków 1

—  Jest więc tak dobrze zbudowany ten tor­
pedowiec ?

— Z iaje się, proszę panal... Ale przytem, 
jak widać, ma dzielną załogę i dzielniejszego ko­
mendanta.

—  A kto jest komendantem ? —  spytała 
Blanka.

—  Nie potrafię powiedzieć jego nazwiska, 
choć go widziałem. Jest to miody oficer, piękny 
chłopiec i nie wygląda na tchórza I Ob 1 otóż wła­
śnie i on 1

W tej chwili Frydryk wcbdzil do sali ja ­
dalnej.

Obecność jege sprawiła wielkie wrażeni”.
Instynktownie, mimowolnie, pod wpływem 

tego niewytłumaczonego zapała, jaki ogarnia cza­
sem tłnmy, prawie wszystkie ręce podniosły się 
do oklaska.

Frydryk cofnął się w tył, zamyślając o od­
wrocie. Nie przychodził tn szukać oklasków, 
z natury brzydził się hałaśliwą popularnością.

Lecz chłopiec hotelowy podbiegł natychmiast 
kn niemu.

—  Jeżeli pan chce zjeść spokojnie, to 
tam jest stół wełny! —  rzekł, wskazując miejsce 
pod oknem.

Trochę zawstydzony, młody komendant po­
szedł zasiąść przy wskazanym stole. Chłopiec tym­
czasem wymieniał jednym tchem snis potraw 
i nazwy win. Frydryk przerwał mn wreszcie:

—  Co sam chcesz 1 —  rzekł szorstko — by­
le najprędzej!

Chłopiec wykręcił się na pięcie i pobiegł do 
bnfetn.

Zostawszy sam, Plemon rozejrzał się do­
koła. Nagle krew cofaęła mn się do serca. Gznł, 
że blednie, że cała sala kręci się przed jego zam­
glonym wzrokiem.

Naprzeciw niego, przy największym stolo, 
pośród grona przyjaciół, siedziała Blanka dTlliers, 
patrząc wprost na niego.

Młoda dziewczyna nie była także panią swe­
go wzrnszenia.

Oboje poznali się od pierwszego rąntu oka.
Frydryk siedział, jak skamieniały, nie śmie­

jąc podnieść oczu. Chłopiec postawił przed nim 
jakieś przekąski. Nie mógł dotknąć niczego, ręce 
mn bowiem drżały. A  jednak ta chwila nie była 
przykrą. Samo to wzruszenie miało niewypowie­
dziany urok stłnmionego uczucia.

Mimowolnie podniósł oczy i spojrzenie jego 
spotkało wzrok Blanki, zdradzający takież same 
trwożliwe zmięszanie. Tajemniczy instynkt serca 
szoptał mn, że był wzajemnie kochany, lecz zi­
mny rozsądek przeczył i ośmieszał podobne przy­
puszczenia.

Powoli jednak młody człowiek odzyskał pa­
nowanie nad sobą. Niestety z apetytu, silnie przed 
chwilą rozbudzonego, nie pozostało ani cienia.
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Swietozor M i ł o s ł a w l e w i o z ,  minister 
oświecenia, jest politykiem bardzo umiarkowanym 
i wyrozumiałym, choć stoi trwale przy radykałach.

Dr. Michał Y  n i c z, był już roku zeszłego 
ministrem skarbu i dał się poznać jako przezorny 
finansista, autor kilku dzieł fachowych i łubiany 
profesor wszechnicy belgradzkiej.

Grzegorz G e r s i c z, minister sprawiedli­
wości, ma sławę dobrego jurysty i profesora uni­
wersytetu.

Piotr Y e l i m i r o w i c z ,  minister robót pu­
blicznych, jest uważany za pierwotnego organiza­
tora partji radykalnej.

Pnłkownik Dymitr G r u i c z był dotychczas 
szefem sekcji w ministerstwie wojny, i jako autor 
dzieła o organizacji armii zajmuje poważne sta­
nowisko między wojskowymi.

Stefan P o p o w i c z ,  minister handlu nie 
ma żadnej wybitniejszejszej przeszłości polityczne.

Kosta T a n s z a n o w i c z ,  minister spraw 
wewnętrznych, jest osobistością bardzo wybitną i 
czynną. Grodzony w r. 1848, ma za sobą bardzo 
burzliwą przeszłość. Skończywszy szkołę agronomi­
czną, poświęcił się kupiectwu. Przez całych dzie­
sięć lat hadnlował tytoniem, zajmując się przytem 
ekonomią. W  roku 1879. przyłączył się do stron­
nictwa Piroczanaca, zerwał atoli stosunki, gdy 
stronnictwo to przyszło do władzy i stanął jako 
adykalista w szeregach opozycji. W  r. 1883, po 

wybnchn powstania radykalistów, zestal Tansza­
nowicz jako członek komitetu centralnego za zdra­
dę stanu i kraju wraz z innymi towarzyszami na 
śmierć skazany. Ułaskawiony atoli przez króla na 
fortecę, karę odsiadywał w Belgradzie. Wpłynęło 
to szkodliwie na jego zdrowie; jest odtąd choro­
witym. Znpełne ułaskawienie uzyskał w rokn 1886 
i stanął znowu w szeregach opozycji, jakkolwiek 
wobec przywódcy postępowców, Risticza, zachował 
zawsze pewne względy. Jest on przewódcą rady­
kalistów umiarkowanych, którzy przez niego doszli 
do steru, i jako taki posiada wielki mir u swoich 
stronników, natomiast nienawidzą go radykaliści 
skrajni pod wodzą Ranka Taszicza i Katicza.

Z  Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o Bł ó w 

przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad bu­
dżetem. Pozycje etatu dworskiego i kancelarj i  ga­
binetowej przyjęto bez dyskusji.

Przy tytule „Rada państwa* zabiera głos 
L i e n b a o h e r .  Nie wiemy teraz, —  mówił on —  
co to jest Rada państwa. Jedni mówią, że to re­
prezentacja narodu, a przecież reprezentowaną tu 
jast tylko mała część obywateli Austrii, *a jut 
zamilczę zupełnie o owej misera contribuens 
plebs. lani nazywają Radę państwa reprezenta­
cją iuteresów, ale i ta nazwa tylko no części 
jest słuszną, gdyż iuteresa wielkich właścicieli zie­
mi nie są identyczne z interesami średniej Inb 
drobnej własności. Dlatego koniacznem jest wzmo­
cnienie reprezentacji stann włościańskiego. D o­
tychczasowe prace Rady państwa najlepiej wska- 
znją, dla których warstw najwięcej zrobiono.

Mówca dowodzi dalej, że parlament dlatego 
nie przynosi ludności pożytku , ponieważ stronni­
ctwa grupują się nie weiług zasad politycznych, 
ale według narodowości. (Smolka przerywa mówcy 
i upomina g o , aby mówił do rzeczy. Wołania : 
Przecież on mówi o Radzie państwa!) Lionbacher 
w dalszym ciągu zarzuca prawicy, że jej stron­
nictwa udają niezadowolenie z rządu , a przecież 
zawg"1* z rządem głosują. Zamiast czynu opozycję 

słowach, lepiejby było głosować według prze- 
kc aania.

Sowca polemizuje następnie z Ebeuhochem 
(ze stronnictwa Liechtensteina), który pomieszał 
religię z polityką. Gani, że weryfikaeja wyborów 
tak się przewleka: przy ważnych głosowaniach 
biorą udział posłowie, o których czasem przez 6 
lat nie wiemy, czy są posłami, a ich głosami za­
padają uchwały, które, gdy wybór icb później u- 
zuauy zostanie za nieważny, właściwie nie miały 
zą sobą większości. Mówca żąda więc, aby komisja 
legitymacyjna wysyłała ze swego ramienia komisje 
yladcze na miejsce wyborów, gdyż dotychczasowe 
śledztwa, przeprowadzane przez organa rządowe, 
które może same przeprowadzały wybory, mogą 
być nieprawidłowe.

Żada wreszcie Lienbacher, aby wybór prezy- 
djum odbywał sie co rokn, aby rząd odpowiadał 
aa interpelacje, aby wnioski wyohodząoe z inicja­
tywy posłów nie były rzneane do kosza, ale przy­
chodziły na porządek dzienny.

K a i s  e r , antisemita, znajduje to strasznie 
dziwuem, że naród płaci 647.000 zł. na parla­
ment i to naród najbiedniejszy, podczas gdy Izby 
reprezentują i bronią tylko interesów wielkiego 
kapitału. Uznane przez wszystkich za słuBzne o- 
podatkowauia giełdy, dotychczas nie nastąpiło. Po­
datki tworzą się tylko dla ludności najbiedniej­
szej, a wydatki łożone na dzisiejszy parlament są 
poproBtu groszem wyrzuconym —  nie wart on bo- 
y/iem nawet połowy tego, co koaztuje. Mówca 
zgadza się z Lienbacherem, że ludność wiejska 
jest eo do reprezentacji parlamentarnej skrzywdzo­
ną. Robotnicy nie mają jeszcze dotychczas prawa 
głosu.

P r a d e ze stanowiska liberalnego oświad­
cza, że Izby robotnicze są tylko złudzeniem. Obra­
ły Izby posłów odbywają się często przed ławka- 

,i pustemi, ważne uchwały zapadają nieraz wbrew 
?.9gulaminowi w obecności zaledwie 60oo-łów . Na- 
r~et przy ustawie wojskowej, za §. 14 głosowała 
i>ylko mała liczba posłów, podczas gdy we W ę­
grzech powstała przy tym paragrafie taka opozy­
cja, jaka tutaj byłaby wprost niemożliwa gdyżby 
opozycjonistów zamknięto. Siedmdziesiąt procent 
posłów pobiera za darmo djety.

Pe zamknięciu dyskusji przemawiał krótko 
Z a l l i n g e r ,  zarzucając rządowi, że od r. 1879 
nie spełnił żadnego życzenia stronnictwa klery- 
kainego, i poruszył sprawę zniżenia dyet posel­
skich z 10 na 6 złr.

Sprawozdawca M e ż n i k  oświadcza, że kry­
tykowany regulamin obrad uchwalony został wła­
śnie przez dzisiejszą opozycję. Tytuł przyjęto, 
i przystąpiono do obrad nad tytnłem „Rada mi­
nistrów*.

T u r e k  zakończył długą, gwałtowną, naro- 
dowo-niemieeką mowę wnioskiem, aby wydatek 
na dwóch słowiańskich „ministrów-rodaków* wy­
kreślić, a wstawić natomiast pozyeję dla „mini- 
?tra-rodaka“ niemieckiego.

W i t e z i c z  oskarża sie na uciskanie żywio­
łu słowiańskiego w Iitrji. Stronnictwo patrioty­
czne w Tryeście jest wystawione na nrągowisko 
ze strony liberałów niemieckich.

Po półgodzinnej mowie W itezicza przed pu­
stemi ławkami odmówiono poparcia wnioskowi 
Tfireka, a na wniosek Jaworskiego przyjęto za 
mknięcie dyskusji.

K o w a l s k i  skarży się, że RuBiui zaniedby­
wani sa pod względem politycznym i zapomniano o 
nich. Znikuą oni wkrótce ze wszystkich ciał re­
prezentacyjnych. Niezadowolenie ich jest wielkie.

Swieta ruskie ignorowane są przez sądy i egzeku­
torów podatkowych.

Po Kowalskim wywodził O z a r k i e w i c z  
gorzkie żale z powodu pogwałcenia praw narodu 
ruskiego, poczam tytnł I. rozdziału 5. przyjęto 
bez zm:any.

Piirnkranz wniósł, aby weryfikasję wyboru 
Blocha postawić ua najbliższy porządek dzienny. 
C z a r t o r y s k i  upraszał, aby dla tego wyboru, 
który długą nie zawodnie wywoła dyskusję, prze­
znaczyć osobne posiedzenie wieczór, nie przeszka­
dzając dyskusji budżetowej. S m o l k a  przyrzekł 
zadość uczynić temu żądaniu.

Następne posiedzenie dzisiaj.

W sprawie sądownictwa.
(Dokończenie)

Powiedziałem, że nie wierzę w powodzenia 
rozpoczętej akcji, a zkąd teu pasymizm, zaraz 
powiem.

W  rokn 1875. zaczęto u nas zakładać księgi 
gruntowe któryah grnnta rustykalne i małomiej­
skie dotyohczas nie miały. Proszę pomnożyć przez 
4 ilość gmin w Galicji, a bodziemy mieli ilość 
tomów in folio, składających się na tę bibliotekę. 
Oprócz tego dla posiadłości tabularnych dawnych, 
miały być założone nowe księgi. Jest to praca 
wielka, i aby jej podołać, kreowano dla Galicji 
w rokn 1875 , około 20 posad adjunktów do za­
kładania ksiąg gruntownych.

Z końcem trzeciego kwartałn z. r. było je ­
szcze w Galicji wschodniej 499 gmin, dla których 
ksiąg gruntowych jeszcze nie założono. Są to pra­
wie same gminy górskie. Kto choćby raz w życiu 
widział mapę wsi górskiej i porównał ją z mapą 
wsi na dołach, kto choćby powierzchownie poznał 
takie dwie wsie, panujące w nich stosunki i za­
mieszkały w nich lud, kto wreszcie przypatrywał 
się „robocie* zakładania ksiąg gruntowych, ten 
przyznać mi musi, że założenie księgi gruntowej 
dla jednej wsi górskiej wymaga tyle czasn i pra­
cy, ile potrzeba do założenia ksiąg dla czterech 
co najmniej wsi na równinach. A  że dotychczas 
prawie wyłącznie na równinash księgi zakładano, 
więc chcąc Dorównać to, co zrobiono, z tern, co ma 
być zrobione, potrzeba tę cyfrę 449 gmin przez 
4 pomnożyć, z czego wynika, że w Galicji wscho­
dniej jest jeszcze blisko na 2000 gmin pracy, że 
więe Galicja wschodnia potrzebuje jeszcze zawsze 
tych 20 adjanktów do zakładania reszty ksiąg. 
Ale chociażby jnż wszystkie księgi założono, to 
i wtedy nie ma racji do rozpuszczenia owego od­
działu zakładaezy ksiąg, gdyż w każdym pądzie 
powiatowym powstanie uows, nie istniejąca da­
wniej gałęź Drący tabularnej, dla której wykona­
nia należałoby stworzyć t. j. systemizować tyle 
posad adjunktów, ile nowych sądów tabularnych 
powstało.

Po częioi uznano tę potrzebę i systemizo- 
wano wiele oosad kancelistów „do prowadzenia* 
ksiąg gruntowych, ale są to urzędnicy manipula­
cyjni, którzy mają wykonywać tabularne Dolecenia 
sądu — wydawać te polecenia ma sędzia, a jest 
to czynność, która wymaga pracy przynajmniej 
jednego referenta w każdym sądzie.

Uznano, że trzeba wykonawców i dano ich, 
ale referentów nie dano. To tak, jak gdyby ka­
zano wyciąć las i dano topory i piły, ale robotni­
ków nie dano.

Otóż zdawałoby się. że kiedy jak kania de 
szczn, tak kraj pomnożenia sędziów woła, że kiedy 
minister uznaje potrzebę pomnożenia, że kiedy w po­
wietrzu słyszymy jakieś dalekie echa obietnic, że nu­
dy praca rozpoczęta przez oddział owych zakładaezy 
ksiąg grantowych nie ukończona, to tego oddziała 
nie rozwiążą, a mówiąc inaczej tych posad nie 
zwiną.

Tymezasem od kilkn lat zwijają systema­
tycznie te nosady. Z 20 posad kreowanych w re- 
kn 1875 pozostało z końcem roku 1888 jnż tylko 
11, a w lutym b. r. w przededniu rozpraw bu­
dżetowych. zwinięto znów jedną, a mianowicie 
posadę zajmowauą do lutego przez adjnnkta K., 
przydzielonego do sądn obwodowegoTw Sanokn.

Jeżeliby więc rzeczywiście przyszło do po­
mnożenia sędziów, o przedewszystkiem nalsżałoby 
się nnomnieć o reaktywowanie posad adjunktów 
w 1875 rokn utworzonych, a następnie zniesio­
nych, i o powstrzymanie dalszego znoszenia tych 
posad.

Gdyby bowiem dzisiaj systemizowauo 10 no­
wych nosad adjunktów, to mógłby kraj uważać to 
jako częściowe zaspokojenie jego dzisiejszych żą­
dań, podczas trdy byłoby to tylko powrotem do 
stann w r. 1875.

Od iokn 1876 zaczęto w Galicji wschodniej 
tworzyć nowe sądy obwodowe i powiatowe. Dosta­
liśmy więc w ciągu 12 lat trzy nowe sądy obwo­
dowe i jeżeli się nie mylimy, trzy powiatowe.

Gdyby to były najmniejsze sądy, tj. obwo­
dowy z 15, powiatowy z trzech sędziów się skła­
dające, to wywołałyby one utworzanie 54 nowych 
oosad sędziowskich. Ale łndziłby się ten, coby 
tak sądził.

Oto ntworzono sąd obwodowy w Kołomyi. 
I siało się to w ten sposób, że zwinięto dotych­
czasowy sąd powiatowy, tj. pięć posad, wzięto ze 
Stanisławowa dwóch radców i dwóch adjanktów i 
kreowano nowych cztery posad.

Przy otworzeniu sądu < bwodowego w Jaśle 
kreowano tak samo tylko 4 posady nowe i tak 
samo w innych sądach, tak, że jeżeli się uwzglę­
dni zwiniecie posad adjanktów, zakładających księ­
gi grnntowe to wypadnie, że w Galicji utworzono 
3 sądy obwodowe i trzy powiatowe kosztem dzie­
sięciu nowych oosad.

Czy wobec takich faktów można mieć jaką 
nadziaje ?  Ale skoro Koło polskie nadziei nie stra­
ciło. to niech upomina się w rozmawia szczegó­
łowej energicznie i wykazując dostateczny matę- 
rjał, zażąda dla Galicji wschodniej kreowania 100 
posad adjunktów, 60 posad sekretarzy, a wzglę­
dnie sędziów powiatowych i 60 posad radeów, a 
może wtedy odetchną sędziowie i kraj przestanie 
się skarżyć na powolny i pobieżny wymiar spra­
wiedliwości.

Na zakończenie zwracam uwagę naszych po­
słów na memorjał lwowskiej izby adwokackiej, 
który biorąc w obronę naszyoh sędziów przed zbyt 
zgryźliwem krytykowaniem, przytoczył wiele dat 
statystycznych, z które mi wartoby się zazna­
jomić.

M a  w is to w a  i z a n i n w a .
Lwów Ania 9. marca.

* P. S tan isław  C iu clie lń sk i nie 2316, lecz 
3316 głosów otrzymał przy wyberaoh do Rady miej­
skiej. Wymienieni wezoraj przez nas upadli kandy- 
daoi należą de tych, którsynie uzyskawszy wprawdzie 
abselntnej większości, otrzymali po wybranyeh radnyoh 
najwięoej a nie najmniej głosów.

*  Łady White, małżonka ambasadora angiol- 
akiego w Konst intypoln ciężko zachorowała.

* Mianowania Karol Szarek i Józof Lacheoki 
mianowani zostali starszymi radcami przy wyższym 
sądzie krajowym w Krakowie.

* Otwarcie kadencji nowo obraaej Rady miej­
skiej nastąpi wo wtorek 12. b. m. Radni zejdą się o 
godz. */ilO przedpełudniem w wielkiej Bali ratnaze- 
wej, skąd się udadzą o 10 in gremio na aelenne na­
bożeństwo do kośoioła katedralnego. Po skońozonom 
nabożeństwie odbędzie się pierwszo poBiodzenio Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym: Wybór komiBji dla 
sprawdzenia wyboru Rady miejskiej.

* Zmarli we Lwowie: Karol Bolesław Różycki 
artysta sceny ruskiej w 29 r. życia

We Wiednia zmarł malarz Antoni Romano.
W Nowym Jorku zmarł sławny mechanik 

Eric8on.
* Za apokój duszy ip . Mieczysława Da- 

row skiegO , założyciela i prezesa honorowego Stów. 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda*, b. oficera wojak 
pelakich z r 1831, ezdebienegt złotym krzyżem za­
sługi wojskowej „Yirtnti militari* i złotym krzyżem 
franonakiej legii henerowej, zmarłego w [Krakowie 
27. lutego br. odprawienem zostanie aabożeńatwo ża­
łobne we środę 13. bm. o 10. rano w kościele 0 0 . 
Dominikanów, na które wydział Sto w. ręk. lwow- 
akioh „Gwiazda* zaprasza wszystkich, którym pa- 
mięó zasłużonego patrjety jest^drogą.

Na nabożeństwo to zaprasza też prezydjnm Izby 
rękodzielniczej przełożonych stowarzyszeń rękodzlel- 
niozych i przewodnleząeyoh zgromadzeń towarzyszy, 
aby aię zebrali jak najliczniej in corporc z członka­
mi stowarzyszeń i z sztandarami korporaoyjnemi w 
dniu oznscztnym jnż przed godziną 10. z rana w 
kościele 00. Dominikanów.

* „Festyn kwiatowy* na lodzie, odbędzie się 
w niedzielę 10. bm. o godz. 3. popołudniu. Na tym 
festynie prawdopodobnie ostatnim w tym aezenie, na­
stąpi premiowanie wyszczególniających aię w sztuce 
łyżwiarskiej pamiątkowemi arebrnemi medalami, u- 
myślnie na tan oel wybitemi. Paniom wręozeaa zo­
staną bukiety z żywyoh kwiatów.

*  Z „Sekoła*. Zwycaajne walna zgromadzenie 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* we Lwowie 
odbędzie się 29. bm. o godz. 7. wieczór w sali gim­
nastycznej. Na porządku dziennym : Sprawozdanie 
wydziału z ozynaośoi za rok 1888. Sprawozdanie ka­
sowe aa rok 1888. Sprawoadanie komisji rewizyjaej. 
Wybór prezesa, jego zastępoy, 12 członków wydziału 
4 zaatępeą i 2 rewidentów. Wnioski ozłonków.

* Za najem, koszar dla żandarmerji płaci 
obecnie fundusz krajowy 77.264 złr. rocznie, a po 
etrąoonin noclegowego w kweoio 14.162 złr. uiszcza- 
nege przez skarb państwa na mocy ustawy z roku 
1850, poważną anmę 63.102 złr. Z powoda, żo no­
clegowe to wyznaczono było jeazezo przed 37 laty na 
podstawie ustawy kwaterunkowej, orzekającej t wy­
nagrodzenia za umieazozonie żołnierzy czynnej armii, 
a od togo oaaan stosunki aię zupełnie zmieniły i we­
szła nowa ustawa kwaterunkowa w życie, według 
której skarb państwa obowiązany joat opłacać za je­
dnodniowe nmieszozonie żołnierza w koszarach po 
6 et. Wydział krajowy gal. zwróoił się do wszyst­
kich wydziałów kraj. w Pmdlitawii z zapytaniom, 
ozyby się nie przyłąozyły do wapólnsj petycji, doma­
gającej się podwyższenia opłaty aa umieszczenie żan­
darma do wysekeśei 6 ct. za dobę. Gdyby taka pe­
tycja odniosła akntek, otrzymałby fnudnsz krajowy za 
zakwaterowani* 1552 żandarjnów roczni* 33.981 złr. 
a nie jak dotychozae 14.163- złr.

* Władze pograniczne austrjackie wymi­
gują, ałiy kartki ażmtodnlr- wyJ*jrane przez na- 
ozalników powiatów miiaztóacbm pogranicza na prze­
jazd granicy, wizowane były w austrjackim  ̂ konsula­
cie w Warszawie. Obostrzenie to równa się niemal 
skacowaniu znaczenia tyoh kartek zwanych „półpa- 
akaml.* Kur jer  Warse. donosi, żo mieszkańcy po­
granicza z okolicy Maozak udają się najpierw do 
Prus, a ztamtąd już niepytani o żadne legitymacje 
przedostają się do Anstrji.

* Pwwtórne walne zgromadzenie stowarzy­
szenia wzaj. pomocy dyetarjnazów i urzędników odbę­
dzie aię 24. bm. o 2 po południu a możliwie wciągu 
dalszym dnia następnego w biurze atowarzyseznia we 
Lwowie. Na porządku dziennjm Sprawozdanie z czyn­
ności i o zamknięoiu rachunków za r. 1887; wybór 
prezesa, czterech członków i dwóch zastępoów do wy­
działu centralnego; wybór komisji weryfikacyjnej; zmia­
na Btatów i wnioski członków.

* Jen dyrekcja kolei państwowych posta­
nowiła, że ukończenie wyższych szkół przemysłowych 
w zakresie budownictwa i mechaniczno-teohnioznym 
uważanem będzie jako rówaoważne z nkończtniom 
szkół średnich i akademii handlowych pod względem 
warunków przyjęcia przy rozpisywaniu posad, dla wo- 
lontarjnazów do służby przy kolejash państwowyoh.

* Morderstwo na sadowniku Michale Czernia­
ku, doknnansm zostało prawdopodobnie pomiędzy 15 
a 18 lutego. Paweł Prus, stróż w domu przy ulicy 
Krzywej p. 1. 6 podał, żo Czerniak nocował u niego 
z żoną do 11. lutego, następnie żona tegoż wyjeeha- 
ła do Jśryozowa, a Czerniak jeazeze po jej odjeździe 
oztery Inb pięć razy spał w mieszkaniu Prusa. Od 
tego ezasu więcej się nie pokazał. Po tygodnia, gdy 
Pras poszukiwał Czerniaka bez skntku, napisał do 
żony liat.

Obdnkoja zwłak, dokonana wezoraj przoz leka­
rzy aądowyeh dr. Lukasa i dr. Gostyńskiego, wyka­
zała, że morderstwo popełnione zostało tępem, kan­
towałem narzędziem, najprawdopodobnie obuchem sie­
kiery. Sekcja znalazła 6 ran, wszystkie na głowie, 
mianowicie: załamanie szczęki górnej i dolaoj z le­
wej strony, ciężką ranę nad prawom okiem i pod 
okiem, tudzież załamanie kości booznej i skroniowej.

Pieniędzy Czerniak nijdy nikemu nie pokazy­
wał. Gotówki mógł mieć f z y  sobie około 100 zł., 
resztę pieniędzy złożyć miał w kasie uszezędnośoi, 
która na zapytanie ze strony policji odpowiedziała 
wezoraj po pełndniu, iż na nazwiaka Czerniaka i 
Czernika złożonych jest w kaBie oazczędnośoi ogółem 
364 zł. Nie wiadomo jednak ozy pieniądze te są wła- 
aaośoią zamordowanego.

* Awanturę wyprawiło wczoraj rano w biurach 
miejskiej Izby ebraohunkewej kilkunastu oaeladników 
szewskich, tędąoych bez roboty. Na ozele tychże atał 
czeladnik W., którego aprewadzeno na inspekcję pe- 
lioyjną.

* Stnąja. Aleksander Dygat, Warszawianin, n- 
rządził staolę klimatyezną przy ujściu kanału Kale- 
dońakiege. Wielu Anglików szuka w niej pomeey dla 
zdrowia.

* K on ku rs. Przy Radaie powiatowej w Żółkwi 
jest do obsadzenia posada sekretarza na razie prowi- 
zeryoznie z roczną płacą 800 złr. (następnie po udo­
wodnionej kwalifikacji z roezną płaeą 1200 złr.) Do 
oaiągnięeia tej posady służy pierwszeńatwe nkońoze- 
nemu prawnikowi, który wykaże aię dokładną znajo­
mością języka polskiego, ruskiego i niemieckiego tak 
w mowie jak i w piśmie. W  braku prawnika kan- 
dydaei winni się wykazać dokładną znajomością u- 
ataw krajowych i adminiutraoyjnyoh, oraz manipula­
cji kancelaryjnej i pouiadać powyższe warunki pod 
względem języków.

Podania własnoręcznie pisane, należycie udo­
kumentowane, przy dołączeniu metryki chrztu, wnoaić 
należy do Wydziału powiatowego na ręoa prazesa 
do 30. bm.

* Dar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Bekszyn, w powiecie brzeżań- 
skim, na dokońozanie budowy szkoły, zapomogę 
w kwocie 50 zł.

* Stan p ow ietrza . Obserwatorium szkoły poli- 
teehnicznej donosi 9. marca :

W ubiegłej dobie lioząo od 12. godz. w połu­
dnie mieliśmy wiatr zmienny ze wsohodniej strony, 
atan nieba zmienny, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była —  8'5* O, naj­
wyższa —  5-2* C, najniższa —  13 0* O.

Opadu woale nie było ; dziś rano mgła.
Zniżka barometryozna 740—745 mm. znajdo­

wała aię w zaoh. Francji; zwyżka 785—780 mm. 
w Wielke-Rosji; zniżka drugorzędna na morzn Nie- 
mieokiem.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. marea:

Wiatr z południowego wschodu, średnia tem­
peratura doby zwolna aię podnosi, stan nieba zmienoy, 
a powietrze miernie wilgotne; opadn nie będzie, rano 
mgła.

* J u tro  t 11. marca: św. Anieli F. — św. 
Prokepia.

—  Z dwora serbskiego. De wozarijłzej naszej 
sylwetki króla Milana, dorzucamy jeazeze kilka szcze­
gółów zebranyeh z pism eboyeh. Rzucają ene zajmu­
jące światło na żyoia tej histeryoznoj postaoi, która 
dobrowolnie usunęła aię z swej wyżyny.

Z młodośei Milana wydobyto na jaw zapomnia­
ny apizod, godny bądź oo bądź uwagi. W pierwazym 
powołanym przez młodego księcia gabinecie zajmował 
gtdność prezydenta Blazaavaos, a portfel spraw ze­
wnętrznych dzierżył Ristioz. BlaznaTios nie cierpiał 
awege kolegi, a miał wpływ na króla , umiał bo­
wiem, jak nikt inny deatarozaó ma nerwająoyoh roz­
rywek. Zabiegi Riatioza, który ehelał przeciwdziałać, 
były przez długi ezag btzowoone.

W pół rokn po objęciu rządów przez Milana, 
aaproaił ge raz Blazuavaes do siebie na wieezerzę 
Otrzymał także równocześnie zaproszenie Ristioz. Wie- 
ozorem tego samego dnia wsunęła się de komnat 
księcia aakwefiona dama... Była nią żona ministra 
prezydenta. Szepnąwszy kaięoiu po cichu słów kilka, 
opuściła zaras pałao, a bezpośrednio potem zawezwał 
książę do alebie Risticza i konferował z nim przez 
godzinę przy zamkniętyoh drzwiach. Czas już było 
udać aię do Blaznavaosa. Wyruszyli t- ż obaj i w naj­
lepszym humorze aaaiedli de stołu. Gdy podano her­
batę, książę podał swoją filiżankę Blaznaracsowi, 
a kiedy ten aię wzdragał, oświadczył, iż tak zasłu­
żonemu mężowi należy aię przy każdej sposobności 
odznaozenie. Blaznavaca zbladł nagle i w milczeniu 
wziąwszy fatalną filiżankę de rąk, poszedł z nią kn 
aknu. Ujrzawszy dziedziniec swego pałacu osaczony 
wojakiem, wychylił ezarkę do dna. W  kilka godzin 
później umarł wśród straszliwych boleści.

Ciekawy jest także szczegół o zaręozynach Mi­
lana z Natalią Keozko Milan często odwiedzał Wie­
deń, nie korzystał jednak z gościnności cesarza. Za­
jeżdżał zwykie de hotelu „Zum geldenen Lamm*, inb 
„Imperial*. Owóż w pierwszym z tyoh hoteli zarę­
czył aię z przyzzłą swą żeną, nie widząo w tych ho­
telowych zaręozynaoh żadnej ujmy dla swej królewskiej 
gednośoi.

W oiągu 21 letnich swych rsądów w Serbii, 
z czego 17 lat przypadłe na rządy samodzielao, nie
oszczędzi* mu roa naWe( iej vvieeui, ń  iijkumuu u«jij 
trzy zamachy i knowano kilkanaście aprzyaiężeń.

Jak z Belgradu denoazą, zdecydował aię król 
Milan na abdykację prawie w ostatniej ohwili. Ristioz 
i reprezentanoi mocarstw żrodkowo-enropejskich usil­
nie odradzali ma tego kroka, a Ristioz namawiał go 
aby na dłuższy ozas wyjechał za granicę dla perato* 
wania zdrowia i ochłonięcia z przykrych, rozstrajają- 
eyoh go wrażeń. Jeszeze w poniedziałek wyrażał aię 
król Milan w ten sposób, iż spodziewano aię jege 
zgody na tę propozycję. W ostatniej jednak ohwili 
zmienił widooznie swe zamysły i koronę złożył.

O młodym 13 letnim króln Aleksandrze, który 
jako Aleksander I. wstąpił przed kilkn dniami na tron 
serbski, nie wiele da się powiedzieć. Urodzony w naoy 
z 13. na 14. sierpnia 1876, gdy Serbia walczyła o 
swą niepodległość, ochrzczony został z prawdziwie 
królewskim przepychem i sam car Aleksander U. był 
mu ojoem chrzestnym. We wieku, w którym inne dzieai 
nia znają iadnyeh zgryzot próoz chyba wymówki za 
błędne pensnm, był ks. Aleksander keśeią niezgody 
między tymi, których jednakowo koohaó kazało mu 
Berce i głos natury. W podróżach matki towarzyszył 
jej zawsze ; lata całe nia widywał ojca, podobno nie 
śmiał nawet wymówić jege imionia, jeśli nie ohoiał 
matki wprowadzić w zły humor. W Wiesbadenie 
odebrano go jej za interwencją władz. Z początku 
mały książę łatwo znoaił rozłąkę z ubóstwiająeą go 
matką, obeonie jednak obudziła aię w nim tęsknota 
ku wygnanej i przybrała takie rozmiary, iż lekarze 
obawiają aię o wybuch melancholii. Po abdykaoji 
Milana, będzie mógł prawdopodobnie młody król po­
wrócić do używania tego azozęśoia, którego żadna ione 
aaatąpió nie może, a które płynie dla dzieoka w obe- 
cnośol matki.

—  Kura. Kurater warszawskiej# okręgu nauko­
wego, jak donoai Oaz. Lub., skazał 18 aauozyeieli 
żydowskich z Chełma na zapłacenie kary pieniężnej 
w wysokości po rs. 22 k. 50 za utrzymywanie ohe- 
derów bez upoważnienia władz naukowych i bez za- 
ohowania wydanych w tej mierze przepisów.

—  Akademia prawnicza w Wielkim Warażdy- 
nie obchodzić będsie 17. b m. 100-letnią rooznloę 
założenia.

—  Eksplozja na okręoie „Chitar“  wioząeym na­
ftę, e której donosiliśmy, miała miejsce nie w porcie 
Maraylji, lesz w peroie Saint Louis du Rhane, przy- 
oztm 9 oaób padło ofiarą wybuohu.

—  Z R y g i donoszą bm.: Według doniesienia R y­
skiego Wiestnika rząd zezwolił na utworzenie w ry­
skiej szkole realnej dodatkowej klasy, wskutek ozege 
końoząey kurs w tej szkole de wszystkich resyjBkioh 
wyższych zakładśw naukowyoh przyjmowani będą bez 
składania egzaminu.

Lifiandzka proknratorja gnbernlalna zarządziła 
oddanie pod sąd rady szkół miejskich w Rydze, z pe- 
wodn podżegania nanczyeitli do niewypełnienia roz­
porządzeń zwierzehnośoi szkolnej.

Wydawcy dziennika niemieckiego Rigasche 
Zeitung, któremu na osiem miisięiy odjęte prawe 
drukowania ogłoszeń prywatnych, zamierzają zupełnie 
zamknąć wydawnictwo, % natomiast założyć nowy 
dziennik, prawdopodobnie z kierunkiem ruBOfilakim. 
Widooznie, że wydawcy przez założeni* nawago orga­
nu eheą tyiko uratować przyneaząee znaczna korzyści 
prawe drukowania anensów.

— Z Odesy denoazą du dzienników aagranioanych, 
że Aszynew i towarzysze przywiezieni zostaną jako 
więźniowie de tego miasta. Parowiea rosyjski, który 
ma przywieźć ich de Rosji, znajduje się jnż obeonie 
na morza Czerwonem.

— K am ień  pam iątkow y. Z Rzymu donosi de­
pesza, że na dworou Sampier-Sarena, pod Genuą, od­
słonięto pomnik na pamiątkę ostatniego spotkania 
króla Hnmberta i oeaarza Frydryka III. w d. 10. 
marca r. 1888.

Sztab Boulangera.
Pod tym tytułem jeden z dzienników ber­

lińskich umieszcza w korespodencjaoh z Paryża 
sylwetki rozgłośniajszych bulanżystów, którzy słyn­
nego jenerała wprowadzili na widowni* polityczną, 
kiernją nim , dopomagają mn radą, słowem , pie- 
niądzmi wreszcie, gdy je mają...

Sylwetki te pisane piórem wytrasnem i nkła- 
dane ze szczegółów wyraźnie zbieranych na miej­
scu, dają dokładną, chociaż ostrą i jaskrawą cha­
rakterystykę tych ludzi, o których od rokn prze­
szło tyle się mówi.

Zaczniemy od rozgłoiaego hr. D i i l o n ,  pier­
wszego finansowego przedsiębiorcy tej politycznej 
tragikomeJji.

Jest on synem uczciwego mieszczanina. W  a- 
ktaoh cywilnych eyrkułn St. Snlpice zapisany jest 
bez żalnego szlacheckiego tytuliku..,. Nie warto 
badać, czy nowy Murny bulanżyzmn uszlachcił 
siebie z własnej fantazji, czy też aobie knpił ja j *  
kiś zagraniczny tytuł. W  bulanżyzmie wazystk X  
jest podrabiane aż do hrabiowskich tytnłów. Dzi 
wić się tylko należy skromności p. Dillona, i 
odraza nie zatytułował się księciem. Powodeu O  
może być troskliwość, by Bonlanger nie był cza ^  
sam w kłopocie co do tytnłn szlacheckiego, jakim \  
ma zasłngi swego przyjaciela wynadgrodzić.

Podejrzanego źródła jak stan cywilny, jest 
majątek p. Dillona. Ojciec jego był drobnym reu- 
tierem. a syn prędko snkcesję przepuścił. W końca 
szóstego dziesiątka naszego wieko, Dillon służył 
w 4. pnłkn kirasjerów pod Bonlangerem, s nawet 
przez niego dostał order legii honorowej. Przyjaźń 
wiec datuje się od lat dwudziestu. Przed samą 
wojną Dillon opnścił służbę wojskową. W czasie 
wojny uwijał aię w BorJeaui, świecił bakę wyż­
szym oficerom. Pioranował na rząd obrony naro­
dowej, który powinien był jeazoza dłużej nie pod­
dawać Paryża; ale nigdzie nie ma śladn, by brał 
udział w obronie kraju...

Po wojnie jednak znowu za protekeją B )u- 
langera został mianowany kapitanem; wkrótce je­
dnak wrócił powtórnie do cywilnego żywota. Wów­
czas po krótkim pobycie w Bretanii, znika z ocen... 
Przed dłngami uciekł do Londynu i, niewiadomo, 
dla czego, minister wojny odbiera mn kapitaństwo 
w armii terytorjalnej. W Anglii ro lił on rozmaite 
spekulacje i nagle wypłyuął w Normandji. Tam 
nmiał sobie zjednać zaufanie p. Pnyer-Quartier 
bardzo bogatego przemysłowca w Rouen, który 
chociaż bonapartysta, jako minister skarbu za 
Thieria, oddał krajowi wielkie naługi. Puyer za­
kładał wówczas towarzystwo linji telefonicznej 
z Paryża do New-Yorku, Dillona zrobił dyrekto 
rem, sam był prezesem rady zarządzającej. Z to 
warzystwem tem rozpoozęły wojnę podobne towa­
rzystwa amerykańskie, wojnę tak zaciętą, że byłe 
bliskie bankructwa. Dyrektor Dillon jednak poro­
zumiał się doskonała z Amerykanami, od pp. Be- 
nel, Gonld, Mackay brał kolosalne łapówki. Rzecz 
Bię wykryła, Bkandal był wielki, a od procesu 
kryminalnego ocalił łapownika, przeniewiercę tylko 
p. Pnyer. Poprzestano na złożeniu go z urzędu.

Zaraz taż po tam zajścia Dillon rozpoczął 
w Paryżu żywot bardzo zbytkowy. Knpił w Bre­
tanii zamek i rozlagłe dobra, pałac w Ant*,ii, 
wreszcie ofiarował część ssai^go wioai* przyszv 
mu cezarowi. Razem z Rochefortem założył cń
fundament słynnej czarnej kasy Bonlangera, każc.y 
z nich na początek złożył w niej d fond perdu 
po 100.000 fr. Dillon nie poprzestaje na boga­
ctwie, bo łaknie zaszczytów, bo nia wystarozi. 
ono do zrobienia człowieka szanowanym. Pragni* 
on władzy.

P. L a g u o r r e, który dziś tyle hałasu robi 
nieco inne przedstawia cechy.

W ezyr bnlanżyzmn, z pozorn ciężki, z twa­
rzą jak nalaną, małą brodą, w zwykłym obejściu 
robi wrażenie cynicznego świętoszka. W młodości 
biody przechodził dużo... Będąc synem małego n- 
rzędniczka, był najprzód pisarkiem n jakiegoś a- 
jenta handlowego. Ton początek zaprawił całe ży­
cie jago żółcią, kwasem, zazdrością i pogardą dlf 
ludn. Przejął się zasadą, że świat składa się tylko 
z dwóch klas ludzi, z oszukiwanych i oszuknją- 
cych. Człowiek to zresztą zdolny, a nawet nie bes 
talentu. Nie brak mn też energii i woli. Skończył 
o własnych siłach szkołę prawa i został adwo­
katem.

Wielki gębacz, wirtuoz na czczych frazesach, 
ebznajomiony przez własne doświadczenie, ze skan­
dalem, z temperamentu radykalno-socjaliatowski 
burzyciel zrobił sobie specjalność, z obrony so­
cjalistów w procesach przeciw nim wytaczanych. 
Zyskał rozgłos procesem robotników górniczych 
w Decazerille, gdzie w czasie bezrobocia zabitym 
zestnł inżynier Martin, następnie procesem nieja­
kiej Anety Harcfaoui, która sfałszowała weksel 
swojego protektora i kochanka. Te trynmfy przed 
kratkami nie wystarczały mu... Socjaliści i koko­
ty nie płaciły; życie zaś coraz więcej kosztowało. 
Opuściwszy bowiem żonę i dzieci, połączył się 
z szansonistką z teatru Varietói. Sznkał więc 
człowieka, któryby go dobrze zapłacił i spotkał 
Bonlangera.

Za młodu Lagnern ndawał pobożnego, po­
tem szukał karjery w nltraradykalizmie, dziś robi 
interes za pomocą bnlanżyzmn. Stworzywszy z ni­
czego bonapartyatowsko-bnIanźyBtowski sztandar, 
prowadzi teraz dziennik Fresse, który nazywa naj­
wyższym narodowym organem 1 W tym dzienniku 
rzuca piasek w oczy lndziom, wmawiając w nich 
Wiarę w republikańskie idee Bonlangera. Mówca 
z niego nadęty i doklamator... Wie on, ża dla 
wielkiej pablio&aości trzeba wrzeszczeć. Polemista 
zuchwały, bo przekonany, że z wymysłów, obelg i 
oszczerstw, zawsze aię coś na zobelżonym zo­
stanie. Kłamca przebiegły i zręczny intrygant, 
Laguerre wkrótce atał się niezbędnym Bonlan- 
gerowi.

Mowy parlaunentarne Bonlangera, jako me- 
anorjał o przejrzenia nstewy, jago manifesty, jego 
bankietowe przemówienia, jego podziękowania wy­
borcom, wszystko to fabrykował i fabrykuje La- 
gnerre. Jakie ten cynik drwić sobie aonai z pu­
bliczności i z owego dyktatorskiego roinmn ? W 
socjalistycznych i radykalnych klnbaoh nauczył się, 
że tylko wielki klin wielkie wybija dziury... Ro- 
chefort też wskazał mn, jak się uwodzi masy i jak 
■ię fabrykuje opinia pnbliczna.

Laguarra może jeden z całej srajki zdaje 
sobie sprawę z wysokości rozpoczętej gry; wie on, 
żo bulanżyzm głównie na jego barkach spoczywa, 
że to dla niego możo ostatnia karta, że z przegraną 
sam zginąć może.

To są naczelnicy sztabo. Dalai sztabowcy 
mają być także postaciami tego asmego krojn.

k .  c.
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—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę 
„Żydówka" opera w 4 aktach Haleyyego. —  W nie­
dzielę po połodniu „Matka rodu Dobratyńskich“ tra- 
gedja Grillparzcra. —  Wieczór „Nitouche" z panią 
Zimajer.

—  „ K s i ą ż ę  P a n .“ Taki jest tytuł nowej 3akt»- 
w«j komedji napisanej przez spółkę autorską pp. Abra­
mowicza i Ruszkowskiego.

—  K o m i s j a  t e a t r a l n a  w Krakowie odbyła 
negdaj posiedzeuis pod przewodnietwem prezydenta

miasta. Uchwalono przyjąć do konkursu wszystkie 
.^ojekta na budowę teatru, jakie dotychczas nadeszły, 
‘ est ich 21. Dalej postanowiono nie przyjmować ża­
lnych innych przesyłek w razie, gdyby te jeszcze

leazły, lecz je wprost z urzędu pocztowego jako 
opóźnione adresatom zwraoaó. W końcu uchwalone, 
■e wystawa projektów po wyd ulu wyroku sędziów 
kwartą zostanie dla publiczności do końoa marea, 
»żeby zaó uniknąć zbyt wielkiego natłoku i możliwe­
go uszkodzenia planów, naznaczono jako ceuę wstę- 
' i  20 ot.
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ekonomiczny
K rach  m iedziany

w  P a r y ż i* u . .

a

Przerażonym sferom finansowym przypomniał 
i wiedeński krach z roku 1873 i bankructwo pana 
vntoux. Wiadomość o śmierci dyroktora „Cemptoir 
leeempte" Denfert-Rechoreau, obojętna dla tych 

da tym wypadku szczęśliwych), którym wydają aię 
eraeje finansowe azemś nakształt legendy, stanęła 
zed oczyma giełdy jako zapowiedź olbrzymiej ruiny.

Hiatorja tej sprawy brzmi w z więzłem przed­
sieniu, jak następuje:

W październiku r. 1887 Rotazyld, Seoretan i 
rśś innyeh bankierów — tu należał i Denfcrt- 
mhereau — zawiązała t. zw. syndykat miedziany. 
Jdliskiem jege był Psryż, a celem: zagarnięoie 
jzyatkiej miedzi na ziemi i sprzedawanie jej po do­
lnej oenie. Stowarzyszenie zakupiło mnóstwo naj- 
ększych kopalni miedzi na wyłączną własność, pe- 
tałych zaś właścicieli kontraktem zobowiązało do 

rzedawnuia mu wydgbytej rudy za stałą cenę. Setki 
llenów wehsdziło tutaj w rachubę. Początkowo i 

< wzrosły do niesłychanej wysokości, tak ii gdy 
1887 kilogram młodzi kosztował we Francji 

. 3 franka, a Frauoja potrzebuje rosznie 20,976.000 
. ,.rgramów tego metalu, za który płaciła około 22 
m Jonów fr. —  po utworzeniu w październiku “'yndy- 
k u, poczęli złączeni spekulanci podbijać ceuę tak, 

-■ ui w grudniu t. r. doszła ona do 2.20 fr. za 1 
<_t i. Pomimo tej drożyzny, przez dwa ostatnie mie- 
»\,ee roku apotrzebowano 5 milionów klgr. miedzi, 

vż syndykat umiał wywołać i sztuczny popyt 
.ez osły r. 1''88 cena ta ostała się. a ponieważ 
ryki franeuskie spotrzebowały w eiągu tego esasu 
milionów klgr. miedzi, przeto zapłaciły spekulan- 

j5  milionów fr. więeej, aniżeli wynosiła istotna 
•' a metalu.

Ale zapasy z czasem mnożyły się i pozostawały 
magazynach, bo odbiorców aa taką ilość nia byłe... 

_  .u nową radę ciągle trzeba było kupować ! Zyski 
. iT  .-fi odpowiednie aię zmniejszyły. Starano się więc 
l riązaó tewarzys ro pomocnicze z 1 pitałem zakła- 

■ wym 40 milionów franków, podczas gdy niemal
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ieuięó razy tyle wpakowano w grę. 
i. Leez giełdy europejskie już poczuły padlinę i 
^umówiły t.cmoey. Karciany gmach runął, grzebiąc 

i wo wiemy eh wspólników i akcjonarjuszy. Akcje 
,■*> ‘ dziane spadły bajecznie nisko. Rotszyldzi skupią 

;edy niemal za darmo, a potem stosownym mane- 
T7“ ■ n podniosą ich cenę, by w końcu z ogromnym 

ii su  '•aapowrót sprzedać je łatwowiernym kapi- 
itom.

Oozj .sta „Oomptoir d’escompte“ stara się przod- 
rió swą sytuację jak najkorzystniej. D. 7. bm. 
ała dyrokeja oznajmienia, iż z 60.000 dopouowa- 
i u niej akcyj cofnięto tylko około 1600. W cią- 
ednak dui następnych mu lało to się pogorszyć, 
stoeie nacisk posiadaczy jest ogromny i rośnie z 
ą chwilą. Dyrektor Bisson wydał zapewnienie, 
Domptoir" nie pozostanie dłużny swoim klientom 
ednego centyma, i odzyska ryohłe napowrót o 

•.J zaufanie. Wieczorem wymienionego duia (7. bm.) 
( sta| na giełdach popłoch tem większy z powoda 

głof i, iż „Cemptoir11, mimo poprzednich swych za- 
iwnień zawiesił wypłaty. Pogłoska jednak nie spra- 

' dziła się i ztąd tylko powstała, iż dla uniknięcia 
isku tarządteno ze strony władz pewne środki e- 
rtżnośoi.

Deputowany Laur ogłosił swe studja nad syn- 
t > katem miedzi i wykazał w nieh, iż aby kursa 
I • >gły *i# uregulować, musieliby liworanoi miedzi 
u ciachać na czas trzech miesięcy wszelkich doataw 

„Comptoiru“ , przez co zmniejszyłyby się alokowa- 
* w nim zapasy tego materjału.

Obraz dalszego przebiegu sprawy przedstawiają 
: stępujące depesze :

P a r y ż  9. marca. Bank francuski pożyczył 
► ahowi „Oomptoir d’esoompt*“ 100 milionów fr., 

f mu ułatwić wypłatę wkładek oszczędności. Zape- 
tają, że suma ta jest aż nadto wystarczającą, aby 
iryó' wszystkie wkładki oszczędnościowe, które nie 

^  ł rty jeszcze przez publiczność wycofane.

ł«P*(

B e r l i n  9. marca. Giełda przyjęła bardzo de­
brze wiadomość o wdania się „Banku Francji11 w 
sprawę „Comptoir d’r 'nmpte“ i nastąpiło zar t po- 
dźwignionie się kursów.

Czynność sekcji dla zabudowań poto­
ków górskich. Utworzona w roku zeszłym sekcja 
dla zabudowań potoków górskich z siedzibą w 
Przemyśla, rozpocznie w b eżącym roku działal­
ność na szerszą skalę. Wskutek kilkukrotnych bo­
wiem upomnień się Wydziału krajowego, poleciło 
ministerstwo rolnictwa tej sekcji przeprowadzić 
zaraz z wiosną potrzebne zdjęcia dla zabudowań 
górskich dopływów rzeki Biały w powiecie grybo- 
wskim oraz dla nporządkowania górskich potoków 
wpadających do Skawy, a szczególnie potoku Si- 
dziuki w powiecie myślenickim. W tym celu zje- 
dzie wkrótce do Galicji referent tych Bpraw w 
ministerstwie rolnictwa radca ministerjalny p. Jan 
Salzer, w celu ostatecznego zadecydowania roz­
miarów projektowanych robót i udzielenia bliż­
szych wskazówek kierownikowi sekcji przemyskiej 
p. Emilowi Skowrońskiemu. Koszta studjów przed­
wstępnych dla zabudowań potoków górskich w do­
rzeczu Biały pokryje na razie państwowy fundusz 
melioracyjny z zastrzeżeniem zwrotu z mającego 
się utworzyć funduszu regulacyjnego tej rzek i; 
natomiast przy zdjęciach w powiecie Myślenickim 
interesowane gminy mają dostarczyć rządowym 
technikom lasowym bezpłatnie sił robocz] b 
(fignrantćw) i palików w której to sprawie W y­
dział krajowy wydał oduośae polece Je do W y­
działu powiatowego myślenickiego.

Regulacja W is ły  posunie się niebawem o 
znaczny krok naprzód i to w okolicy, gdzie rzeka 
ta wylewała szeroko i dotkliwych zawsze szkód 
stawała się powodem. Jak się dowiadujemy, wy­
pracowanym już jest w starostwie krakowskiom 
operat techniczny co do regulacji górnej Wisły 
od Szląska austriackiego aż po ujście Przemszy 
i niebawem rozpoczną się rokowauia z rządem,pru- 
skim co do podjąć się mającego dzieła. Koszta 
regulacji Wisły na całej tej przestrzeni obliczouo 
na kwotę blisko 750.000 zł., z czego połowa przy­
padałaby na rząd pruski.

Zarząd kolei państwowej podaje do wia­
domości: Na odbytem duia 1. inarca 1889. w o- 
becności notarjasza XVII. losowaniu obligaeji 
pierwszeństwa I. emisji i X I. losowaniu oblig. 
pierwszeństwa li. emisji pierwszej węg. gal. ko­
lei żelaznej wylosowano następujące serje : Obli­
gacji pierw. I. emisji uumera 61501 do włącznie 
61716 tj. 216 szt.uk; obligacji pierwszeństwa II. 
em isji: numera 9001 do włączuie 9080 tj. 80 szt. 
Kwota nominalna tych wylosowanych oblig. pierw. 
1. emisji będzie wypłacaną od 1. września 1889., 
zaś [I. emisji od 1. lipea 1889. za ściągnięciem 
oryginalnych obligacji wraz z wszystkimi kuponami 
pi. tnemi po tym terminie i należącemi do wyloso- 
wauycb obligacji.

Z dniem 1. września, względnie 1. lipca 
1889. ustaje dalsze oprocentowanie tych obliga­
cji, a ewentualuie odcięte i po t.ym terminie pła­
tne kupony odciągnie się od kwoty nominalnej.

Z dawniej.zycb ciągnień nie przedłożono do 
31. grudnia 1888- do wypłaty oblig. pierw. 1. emi­
sji numera: 65001 55150 65165 5518455190 89156 
8927' 89282 89291 89292 89365; oblig. pierw. II. 
emisji numera: 530 531 541 551 55* 558 561 
2588 2589 2593 2600 260 i 2602 5520 7012 
7013 7021 7024 7025 7029 7031 7033 7034 
7072 7077.

Ażja złota przy opłatach celnych w srebrze 
oznaczyło ministerstwo skarbn pa bieżący miesiąc 
w wysokości 20 procent.

Statystyka rękodzielników. De ostatniego 
protokolarnego sprawozdania z posiedzeń buków. 
Izby handlowo - przemysłowej dołączono przegląd 
grup rękodzielniczych. Dowiadujemy się ztamtąd, 
że na całej Bukowinie 7834 osób zajmuje sie rze- 
mioslem, a między tymi jest: majstrów 3633, 
czeladników 2707 (mężczyzn 2639, kobiet 68), 
uczniów 1437, uczennic 58. Z powyższej liczby 
przypada na Czerniowce 2967 rękodzielników, a to: 
majstrów 1192, czeladników 1209 mężczyzn i 57 
kobiet, uczniów 507 i uczenuic 42.

Sprawozdanie z targn zbożowego na 
Kleparzn. K r a k ó w  dnia 8. marca. Dowozy 
zboża na placu tutejszym w ostatnim ezasie zno­
wu się zwiększyły, a potrzeby kupujących pozo­
stają tymczasem ograniczone, tak samo ;,»k przed­
tem, dlatego przy .szczupłych obrotach, odbyt wcale 
się oie ożywia, a eeny z trudnością tylko otrzy­
mują się na dotychczasowym poziomie.

Na dzisiejszym targu na KDparzu :
Płacono za pszeuieę białą od 7.50 de 7.85 

zł., za czerwoną e i  7.40 de 7.75 zł., za żółtą ed 
7.40 do 7.75 zł., za żyto ed 6 .— do 6.35 zł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.15 zł., za owies ed 
6.25 do 6.50 zł. (z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

C eny zb ó ż  n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j dnia 
7. marea: Pszenica na wiosnę 7*52— 7'57, na maj- 
ozerwiec 7 68 do 7 7 3 , ua jesień 7 -7 3 -7*7 8 ; żyte 
ua wiosnę 6-16— 6-82, na mąj-ezerwloo 6 27— 6 32;
własne 5*7S^ M U  ®“*rwi.*e 5 '27— 5*82, owies na wiesnę 5 79— 5 84, na maj-czerwiee 5 85 -5-90- spl
rytus kontyngentowany 15 50 do 1 5 - v ; nafta'ame­
rykańska 22'— , „White Star Prima" 21 25, galicyj­
ska 21.75.

G ie łd a  zboże,ra. Wiedeń dnia 7. marea. 
Pszenica na wiosnę 7*35, n* czerwiec 7.70, na je- 
aień 7 74, owies na wiosnę — •— .

T bI i w  „G azety N irod o  v e j“ .
Belgrad d. 9. inarca. Z prowincji 

nadchodzą ciągle liczne wiadomości o uro­
czystych aktach hołdu dla nowego króla.

Na stanowiskach poselskich Serbii za 
granicą mają zajść wkrótce osobiste zmiany. 
Przedewszystkiem ajent serbski w Sofii, Da- 
nicz, ma być odwołany. Upatrują w tem za­
sadniczą zmianę w zapatrywaniu się na le­
galność księcia Ferdynanda Koburskiego, któ­
rą Milan uznał, ustanawiając przy nim swego 
reprezentanta.

Milan wyjedzie z Belgradu dopiero po 
zupełnem zdaniu rządów na rejencję. Dwór 
młodego króla został już zorganizowany.

Stan finansów serbskich okazuje się 
w bardzo smutnem świetle. Wielu urzędni­
kom nie wypłacono pensji już od kilku mie­
sięcy.

Rejencja ułaskawiła emigranta Pasicza.
Praga d. 9. marca.. Ganków rozma­

wiał z wiedeńskim korespondentem Nar. Li­
stów nietylko o carze i sprawie bułgarskiej, 
ale i o sprawie serbskiej. Cankow nie dowie­
rza łtisticzowi; posądza go, że będzie nadal 
prowadził politykę, wahającą się między Au- 
strją i Rosją. Współrejencja Proticza może 
szczeremu Słowianinowi popsuć radość z no­
wego obrotu w Serbii. Nie nastąpi zmiana 
gruntowna, dopóki metropolita Michał (sie­
dzący w Rosji) nie zostanie przywołany, a 
Pasicz (Serb, który walczył w szeregach buł­
garskich przeciw Serbii; p. red.) amnestji 
nie otrzyma. Abdykacja Milana jest, zdaniem 
Cankowa, najlepszem rozwiązaniem dla na­
rodu serbskiego, dla idei słowiańskiej i dla 
Austrji, gdyż taki cień kibla, jakim był 
Milan, nie może być sprzymierzeńcem, na 
którymby polegać można; Milan pragnie tyl­
ko spokojnego życia i tłustych dochodów. 
Gzy dynastja Obrenowiczów ocaloną zostanie, 
to zależy od działalności rejencji. Austrja 
zmianę tronu w Serbii zniesir z rezygnacją, 
a jeżeli też spokojnie się zachowa wobec nie­
uchronnych przewrotów w Bułgarji, to do 
przewidywanej wojny między Austrją i Rosją 
nie przyjdzie, i pokój między niemi nadal 
się utrzyma.

Berlin d. 9. marca. Oceniając w dalszym 
ciągu rozwój wypadków serbskich, powiada 
Nordd. A. Ztg., że zamiar Tauszanowicza, ażeby 
zniżyć wydatki na wojsko, stanowi najlepszą 
rękojmię, że rząd pragnie czynności swe po­
święcić wewnętrznemu rozwojowi państwa, i 
że Serbia, jak dotychczas tak i na przyszłość, 
sumiennie spełniać będzie międzynarodowe zo­
bowiązania, a tem samem zlCij dowód, że 
daleką jest od szukania sławy na połach 
bitew.

Berlin d. 9. marca. Instruktor woj­
skowy następcy tronu, sierżant Hauk, zo­
stał ukarany tylko za wykroczenie słu­
żbowe.

Berlin d. 9. marca. Z okazji 70 letnie­
go jubileuszu służby wojskowej Moltkego, 
oboje cesarstwo własnoręczne gratulacje mu 
przesłali, a nadto cesarz przesłał mu swój 
biust z bronzu wraz z gorącem pismem uzna­
nia zasług jego.

Hr. Moltke otrzymał także gratulacje od 
cesarza austrjackiego, od cesarzowej Frydry- 
kowej, ks. Henryka prnskiego i wszystkich 
książąt niemieckich, dalej od sztabu jeneral- 
nego austrjackiego i bawarskiego. Wiele 
miast niemieckich przesłało mu adresy, a ce­
sarzowa Augusta statuetkę Wilheima I.

Paryż d. 9. marca. Rząd wybrał ko­
misję z 30 członków, mającą przygotować 
materjał dla międzynarodowej komisji men­
niczej, która się tu we wrześniu odbędzie. 
Komisja już się ukonstytuowała.

Paryż d. 9. marca. Journal Offkiel 
ogłasza cofnięcie dekretu z czerwca 1886, 
którym zakazano księciu d’Aumale pobytu we 
Francji.

Boulanger udał się do hotelu Bristol, 
gdzie mieszka książę Walii, i zapisał się na 
arkuszu składających mu wizyty.

Petersburg d. 9. marca. Pogłoskę, 
że car z rodziną uda się wkrótce na pewien 
czas do Krymu, należy przyjmować z ostro­
żnością ; w kołaeh dworskich uic o tem nie 
słychać. Deputacja bucharska przybyła tu 
ouegdaj.

Odessa d. 9. marca. Poseł rosyjski 
Nelidow, przejeżdżając tędy przed kilku dnia- 
mi, przyjmował adjutauta ex-królowej Nata­
lii, podpułkownika Simonowicza i przez dwie 
godziny z nim konferował. Simonowicz odje­
chał po konferencji natychmiast do królowej, 
do Jałty.

Bukareszt d. 9. marca. Królowa Na­
talia zapowiedziała tu z Jałty telegraficznie 
bezzwłoczny swój przyjazd. Ciotka królowej, 
księżna Maruzi, udała się do Jałty.

Bukareszt d. 9. marca. Onegdaj prze­
jechało tędy kilka byłych oficerów bułgar­
skich z Benderewem i Grujewem, w drodze 
do Braiłowa (gdzie jak wiadomo, ma się o- 
siedlić Gauków).

Sofia d. 9. marca. Ks. Ferdynand wró­
cił wczoraj z Filipopola.

Rzym d. 9. marca. Przesilenie mini- 
sterjalne skończyło się : Seismit-Doda otrzy­
ma tekę ministerstwa skarbu ; Giolitti zosta­
nie kauclerzem skarbu ; Finali (nie Cremona) 
ministrem robót publicznych ; inni ministro­
wie zostają ci sami.

Londyn d. 9. marca. Parlament Po­
łudniowej Nowej Walii (w Australii) oświad­
czył się za systemem wolnohandlowym.

Konstantynopol d. 9. marca. Porta 
wysłała do Tripolis komisję wojskową, złożo­
ną z trzech oficerów sztabowych, dla zbada­
nia, co uczynić dla obrony miasta w razie 
napadu jakiego mocarstwa europejskiego. Mi- 
nisterjum wojny wyszle znowu kilka dobra­
nych batalionów do Tripolis.

Wiedeń dnia 9. marca 2 ?od. 10 min. po- 
południn. Akcje kredytowe 302 75. Akcja alpejskie 
Tow. górniczego 62 40. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 308.50. Akcje Banka unrlo-austrja 
okiego 130.10. Aleje Unioahanku 233.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205 '— . Akcje kolei Półno­
cnej 253 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
101 75 Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcie kniei 
Państwowej 247'60. Akcje kolei Lw.-Czeru 230 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 178 75 Loiy 
komunalne wiedeńskie 144 75. Akcje Tow. tureckiego 
113'— . Galie, oblig. iudemniz. 104 50 Akcje kolei 
póła ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 205'25 Losy re­
gulacji flisy — •—  Akcje Banku dla krajów koron- 
uych 226.25 Akcje Baakroreinu 108*50 Rosyjski rubel 
papierowy 129 —. Losy prtm węg. — .— .

4®/in®/» Renta wspólna 8315 . 5°/„ renta austr. 
papier. 99.25. 4 %  renta anatr. złota 111 60. 4‘7* 
renta węg. ałota 101 65. 5 / e renta węg. papierowa 
94*15. N poleondory — .— . Marki idem. 59 60.

W śa d o tn fiśg i g i s łd a t g s .
Lwów, dnia 9. marca. (Z Izby haattYuwej) 

1. Akcje za sztukę.
płaca

K. ej gi ie. Kar. Ludw. 200 zł. m. s. . . 204 25 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zt. w. a 230 - 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289-— 
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°/0 . —■ —

„ „ ,  5%  . 100-10
gal. 5*/, wyl. 10% p 108' 15 

Banku krajowego 4'/»*/« los. w 51 1. . . 97*—
Towarzystwa kred. ?alic. ziem. 5% . . 100'80

„ kre<Vt. gai. ziem. 4% . . . 96 —
„ kred. gai. ziem. 5% los. w 371. 100 80
„ kred. g. ziem 4% los. w4l7« 1- 93 25
„ kredytowego gal. ziem. 41/,®/,

los. w 52 1................................  97.80
„ kred. gal. ziem 4% los. w 56 i. 9225

111. Listy dłnśne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe w iikw. (d. 6 pr.) 8% — •— 
Gal %. kred. włoi . (d. 5% ) 2%%
Ogoln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los. w 15 l a t .............................—-—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnisaeyjne galicyj. 5°/0 m. k. . .
Kom. bankn krajowego 5*|0 w. a. I. en. . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 
Pożyczka krajowa 1883 41/>,/ > ...................

V. Losy.
Losy miasta Krakowa........................ 22-50
Losy miasta Stanisławowa...............33 —

104*25 
100- — 
104 — 
9 *̂25

Żędafa 
207*25 
233 50 
B93 - 
216- -

101.10 
10415 
98'— 

101-80 
97.— 

10180 
94 50

98-80
98-50

57 50 
48—

J 05*25 
101*—  

106—  
96-25

VI. Monety.
Dukat h o len d ersk i........................
Du :at c e s a r s k i .................................
N a poleon dor..................................
Pótimperjał r o s y js k i ...................
Bubel rosyjski srebrny . . . .  
Babel rOByjski papierowy . . .
100 marok niemieckich...................
Srebro za 100 złr.............................
Knpour w s r e b r z e ........................

5*68 
5 65 

. 9'5»
9*86 
1*36 

1*27% 
59-25

24*50
35—

5*73
5-75
9-69
996
1*48

1*29%
6025

Przyjechali do Lwowa
dnia 9. marca 188&:

Hotel Angielski. L. Ziemiński z Warszawy. W. Ja­
recki z Nowosiółek. F. Stanek z Wiszenki. M. Pister 
z Warszawy. T. Link z Chodorowa.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryka ta nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

SUBSKRYPCJE
ma drugą serję 3%  losów  

c. k. nprz. ogólno-austr.

Zakładu kredyt, ziemskiego
przyjmuje 175

po warunkach oryginalnych bez doliczenia prowizji

AUGUST SCHELLENBEłlG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

N E I J S T E I N A  123 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych Icka 
rzy ailecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
10 e t . rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde uudełko opatrzo­
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w czewonym druku „św- Leopold11 z nasza firmą 
„Apntbeke znm heil. Leopold, Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
uad ikenga. /  P~ nabycia we Lw-wie u pp. aptek. 
P. Mikolascb-r Z. Bnckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera

Najwięcej cierpień powstaje z powodn złego 
traw.enia i wadliwego tworzenia się krwi. Uregu­
lowanie trawienia jest niezmiernie wainsm dla 
wszystkich , którzy pragną tych cierpień uniknąć. 
Znany B alsam  d r . B ose z apteki B. Fragnera 
w Pradze, podnosi zdolność trawienia i dla tego 
też polecamy go wszystkim. Dostanie w każdej 
aptece. 121 l

Przeszkody w trawieniu,
katar żołądka, dyspepsję, brak apetytu, 

zgagę itn., tudzież 129 3
katary przewodu oddechowego 

zafleymienie, kaszel, chrypkę usuwa

_ najczystsza
w o d a  mineralna 

"SZCZAWA ALKALICZNA
a to wedle świad^etw pierwszych powag me­

dycznych z niezawodnym skutkiem.

Cierpiących na gościec i reumatyzm
czynimy szczególnie uważnymi na Kwizdy płyn gośćcowy, 
k fr y  sobie wyrobił wzięcie we wszystkich sferach, nie­
tylko jako niezbędny środek domowy, lecz także bvwa ze 
skutkiem ordynowany przez lekarzy jak to liczne uzna­
nia poświadczają. Kwizdy płyn gośócowy prawdziwy tyl- 

— ko opatrzony ohok umieszcz ją marką ochronną 
i jest do nabycia we wszystkich aptekach. Cena 
flakonu 1 złr. Główny skład aptf* obwodowa 
w Korneuburg obok Wiednia, Franciszkr Jana 
Kwizdy, c. k. austr. i król. nadwornego llwe- 
ranta. 117

II i m  MMIp l o w y  ti Anny
y  we Lwowie, ul. Akademicka 10.
|  Osobny oddział dla pad i osobny dla mężczyzn.
II Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.
[ j  Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieezorem.

Ważne dla chorych na nerwy Jesteśmy 
bardzo niedowierzający co do wszystkich uniwersal­
nych środków, i przyznać trzeba, że niewiara ta jest 
w wielu wypadkaoh uzai >dnioną. Z drugiej jednak 
strony uważamy za nasz obowiązek zwracać uwagę 
na rzeczy prawdziwej wartości, gdy się takowe po­
jawią—  które się rozszerzają bez względu, że sprze­
ciwiają się nieraz „rozumowi z katediy". Mieliśmy 
sposobność przejrzeć świeżo wyszłą w 17. wydaniu 
broszurę byłego lekarza wojskowego Romana Weis- 
maua „O chorobach nerwowych i paraliżuu i zna­
leźliśmy w siej wywody tak logiczne, tak jasne i 
tak dla wszystkich dostępne, a jednak na ścisłej 
umiejętności oparte wskazówki, dotyczące c h o r ó b  
n e r w o w y c h ,  że wszystkim zalecić musimy, by 
się z tem prostem a skutecznem postępowaniem za­
znajomili. W  dziełka tem spotykamy się ze zdaniem 
sławnego Bakena z Wernlamu: „Każdy fakt, choćby 
najmniej prawdopodobny, wart jest z; stanowienia 
z tego powoda, że może istnieć". Tem zdaniem i my 
kończymy z najgłębszem przeświadczeniem, że wy­
nalazek Weismaua jest zadziwiającym, lecz niemniej 
niezaprzeczonym faktem.

Broszurę dostać można bezpłatnie i franco 
w aptece Kaliketa Krzyżanowskiego we Lwowie.

PhLjtizielę dnia 17. marca 1889 o godzinie 4  po południu
odbędzie się w  sali Kasyna m ieszczańskiego

i S in i. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
owarzystwa Zaliczkowego we Lwowie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreką.

Porządek dzienny:
Wnioski do zmiany statutu w kierunku przemiany poręki 

nieograniczonej na ograniczouą, tak w firmie Towarzystwa 
jakoteż w §§• 1> 15, 54, 55, 57, 8 i i 85, tudzież dal­
sze zmiany w §§• 37, 44, 46, 51, 53, 58.

G lyby na Z g ro m a d z e n iu  tom nie było w myśl §. 46 statutu dosta- 
.nej ilości członków do powi ięcia uchwał o zmianie statniu, naten- 
i odbędzie się stćsownie do drugiego ustępu §. 46 sta!, powtórne 
lne Zgromadzania na dniu 25. marca b. r. 0 ty m samym czasie, 
ym ■ ;mym lokalu i z tym e am y m  porządkiem dziennym, co się ni- 
sz*> - ogłasza.

We Lwowie, dnia 8. marca 1889. 24S
aaa zawiadoweza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie

stowarzyszenia zarejeetrowanego z nieograniczoną poręką.
Prezes : Sekretarz:

r tv Tadeusz SkuŁlcowsUi. L u d w ik  B .  Ita m n łt.
Wstęp na Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom , którzy 

' łcil gotówką na rachunek swego udziału przynsjmmej kwotę równa­
sz n&jniŻBzemn udziałowi t. j .  50 złr. (§. 37 stat.) i to za oka- 

»8i. karty legitymacyjnej.
Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę 

ymaoyjna pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgło- 
t lo biura Towarzystwa.

1 U T
OOIUIM F0

17 Munm in mm Jahre
hievon schon

am 14. MSrz 1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold.
am 1. Mai 1 Haupttreffer 15.000 Lire Gold.
am 13. Mai 1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold.

Gewinnstcliance bietet die nachstehendc vou uus arrangirte Losgruppe

1 ~ B ~ T  ■
Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę,

niech zażąda przedtem Ilustrowanego cennika i prosptktu o zmyślnie skon­
struowanych, składanych i bardz* mocnych drabinach

z I. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań 
Wiedeń, Heillgeustadt, Nussdorferstrasse 101. 

Fabryka ta jest nadwernjm dostawcą dla e. k pałaców, 
teatrów, miuieterjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itj
Utrzym uje zawsze na sk ład zie : Rozsuwane, podwójne 1 transm isyj­
ne drabiny każdej w ielkości, niem niej z drzewa sotn. 1 jasionowego.
Jedyna ń.bryka Austro-Węgler patentowana wEu-opis 

w r. 1888 premiowana 5 razy. 166
___________ C W  ■tgreaa.tó-wr- 1

Ein 3% 100 Francs
Ś e r b e n l o s

Ein
i t a l .  K r e u z l o s

10 Franes
1 s e r b .  S t a a t s l o s

Ein
m is ;. K r e u z l o s

Ein 1
D o m b a u l o s  |

Haupttreffer in den nachsten Ziehungen: 1
1 Am '.4. MSrz 
! Fres. 100.000 Gold 

Am 14. Jnni 
Frcs. 100. Dl Gold 

Am 14. Augnst 
Fres. 100 000 Gold 
Am 14. Noyember 
Fres. 100 000 Gold. 

| Am 14. Jitnner 
Fres. 100.000 Gold.

Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold. Am 13. Mai 

Fres. 100.000 Gold.
Am 1. Juli 

Gulden 15.000 8. W. Am 1. September 1 
Gulden 10.000 o W. jAm 1. August 

Lire 15.000 Gold. Am 13. September 
Fros 100.000 Gold.

Am 2. November 
Gulden 10.000 o. WAm 2. Norember 

Lire 100.000 Gold. Am 1. 1 ’rz | 
Gulder. 20.000 8. W. IAm 1. Februar 

Lire 50.000 Gold
Am 14. Jfiuner 

Frcs. 200.000 Q ad.
Am 1. Marz 

Gulden 23.000 ó. W.

 Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann 2 Treffer maciten.
Wir erlassen dies* fttn f yerzfigliehen L.se geg.n Cassa co ul ant naoh Tag.seeurs oder gegen 19 monatlichcn 

Raten ii fl. 5 —, eder gegen 24 monatiichen Raten 4 fl. 4-— '^ G i
! ■ ■ ■  Atelnigea Spielrecht nachErlag der 1. Bate schon zur n&ohston ZLhung am ^/£§uIZZm

Bei Bestellnng erbitten wird die erste R łtc und 20 kr. fiir Bliokporto per Postanweisung.
■  V er lo su n g a - K a lan der pro  1889 und ZlehungBlltrten firaneo a n d  grati,

I T . GTCTTSZ Sa O om p., fi
\  I  Bank- nnd WechslergeschAft, W ien, 1. Kolilmarkt Nr. 5. H
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l O O O  236
ra z y  p o w ię k sza  nowe wynaleziony 

O T J D O W K T Y

MIKROSKOP KIESZONKOWY
jest przeto niezbędnym dla każdego 

przemyełowea, nanezycielą, ucznia, eo 
więcej nłyteezny w każdem gospodar- 
atwie do badania pokarmów i napoi.

Do każdego dodaje się przedmiot do 
badania, tudżisż lnpę dla krótkowidzów 
de czytania wyborną. R oł łka za go­
tówkę lub za zaliczką po

Z ł .  1 * 5 0  za sztukę
E X P 0 R T H A U 8  D. E L E E U E B . 

Wien 1. Foatgaase 2<>.

Sutna bemeflsidB
Filip Ticho. Berno,

Krautmarkt 21.
rezaeła na nbrania wiosenne i letnie 

za zaliczką lnb za gotówkę.

mozki ntr. 3*10, wystarczająca na gar- 
nitnr męzki, gatnnek debry zł. 3*50 

—taczki ntr. 3*10, gatnnek lepszy tyl­
ko za ......................................zł. 5.—

Sztuczki nrtr. 3*10, najlepszy gatnnek
tylko z a ................................. zł. 7.50

Sztuczka atr. 2-10, materjał na zarznt- 
kę, czysta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztnozka metrów 3*10 czarnego snkna 
z ezyatej wełny, na anpełny nbiór 
salonowy................................. zł. 9.—

Wzory darmo i franco.
217

*$6 Wyciąg bulionowy
T abliczk i zupowe mięsne.

Mąn zupowe z ruślin strączrowycb.
Skład eentraln;, dla Austro-Węgier 

Jasomirgottstrasse 6.
We Lwowie n Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. bo-

£0°
FABRYKA

najlepszych holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodności azan. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra­

wie u wsystkich więeaj znanych firm, przyczem zwraeamy 
nwagę, że meje prawd*, holend. likiery wyrabiam wyłąemie 

tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 121

KOJIIAK.
prawlziwy z wina paleny, ŚLIWOWIUi 
atara, pod gwarancją, rozseła w flasz­
kach 4-litrowyeh po złr. 4 a. w. 

nezką.
Joh. Seheibner w Oblas, 

poezta Znalm, Morawa. 146

za za-

Sklad nasion
KAROLA CZERMAKA w  Fulnek ,Mo 
rawia), destareza nasiona jarzyn, kwia 
tów, traw i wszelakich reślin w najle­
pszym gatunku, a po najniższej cenie 

Cenniki illuatrowane gratis i franko.

Największy dom handlowy i rozsyłkowy
J. & S. Kessler, Berno

nlica  Ferdynanda N r. 7 
ro zso ła  gratis  1 fra n co  w z o r y  1 cen n ik i 193

Fatoryozny slslad sulxna.
Letnie kamgarnowe materjały 

na nbrania, najnowsze desenie. Reszt 
ka 61/,  metr., na kompletne męzkie 

nbranie S zł.
Jak długe zapas starczy! Berneńskie 
resztki snkna, 3-10 metr. na kompletne 

nbranie męzkie, zt. 3.75.

Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd.
Nowy patentowany wynalazek

premiow.Jiy na wystawie ówiatswej w 
Brukseli 1888 złotym medalem

Teodora Reinera 18

B p p c M j i p i F  A parat
’* wisyitkieh większych państwach pa­

tentowany, dzięki nowym urządzeniom 
łatwy de użyeia dla każdego profana. 
Prospekty i próby drnkn franco i grat. 
Więc im prsysłngnje zniżenie porta. Za 
najlopaiy skntek gwarantuje się — Cena 
aparatu z prasą w fermaeie kwnrc i ken- 
ceptowym słr. 25, bsz prasy złr. 15, na 
podwójna kwarto z prasą zł. 35; bez pra­
ny złr. 20. Płyty drukowe aą de nży­
eia także bei' pras do kopiowania. Apa- 
Mty pa _8 daiaoh próby w dobrym stanie 
pnyjmnje się napowrót. Zagraniczne pa­
tenty sprzedają się i peaznknje się chę­

tnych udziału.
W  a dla drukarń książkowych i litegrafij

M asiny kliu i fraii w witln pań­
stwach zfłeezeie do patentu i przyj ie 

Th. Reiner, Leipzig, Parkstr. 1.

Śledzie pieczone
w ostrym sosie faseezka około 10 funtów 

177 Marek 3*50
Ś Ł B P Z IE  SO LO N E  

najlepsze, faseezka około 10 funtów mar. 3 
F I K Ł I N O I  

pndełke pocztowe 6 do 10 fant. marek 3 
iŁ E P l t lB  D E Ł L j Ł T E M , ^  

naj 1 irńfęjzr marynata z świeżych śle­
dzi faseezka ikoł i 10 fnntów marek 4. 

Poleci -tzyslko franco za zaliczką 
M. Joseph CrSslłn zn der Ostsee.

Piżyteczna książka.*
„ . . .  Wskazówki zawarte w na­
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkit i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak- 
tyoznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w nąj- 
róznorodniej szych słabośoiach 
bardzo waizych usług!1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzłęk- 
ozynne, które księgarnia na­
kładowa Richtera prawie co­
dziennie dostaje za przesłaną 
broszuri ę z ilustracyami „Przy­
jaciel chorych!1 Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodź? znaleźli przez Soisłe 
zachowanie rad tam się znajdu­
jących, ocalenie nawet tacy cho­
rzy, • których wyzdrowieniu 
wszyscy Już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wynik 
długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na pcważne uwzględnie­
nia ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy prz. jść w po­
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon­
dencyjną w polskin języku o 
„Przyjaciel chorych", podająo 
zarażeni swói dokładny adres. 
Avj ' wad należy w Europie: 
Riohfter’s Verlags-Anstalt, Leip­
zig, ii w Ameryce: New-York, 
3J0 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów. *

Sadzonki i nasiona leśne
■taejenw yła  ta zaliczką na wszystkie

kolei i poczty
leśnictwo Zassów pod Czarną.
tulona: sosny złr. 180 — świerka 60 ct. 
medrzewia 60 et. ia l  font. 

adzooki: sosny roeintj 50 et., 2-l«tn. 1 zł., 
świerk 2-letni 1 z ł , 3-letni zł. 1-50, mo­
drzew 2-let. 2 z ł , akacja roez. zł. 1-50, 
•lizyna, brzezina, akacja 2 i 3-let. 3 zł. 

89T b. Wszystko za 100 sztuk.

Damskie artykuły modne.
Kratkowane I paskowane modne mate­
rjały, SO ctm. szerokie, na azl-froki i 

nbrania dzieeinne 10 metr. zł. 2.50.

loupsn i pitolone materjały 
wszystkich m odnych kolorach 1- 

• zł. 3.50. Il-a  zł. 2.80.
Okazja! Prawdziwe francuskie zefir 

75 ctm. szer., w pysznych kolorac' 
10 metr. teraz tylko zł. 3.50-

l
Materjały Brokatowi jacęuai owe 

60 otm. szer., w wszystkich możiiwyoh 
kolorach 10 metr zł. 8.60.

Dorls, najnowszy kratk. modny materjał, 
czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teraz tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. szer., w piękne pasy i 
kolory, 10 metr. tylko zi. 4 50.

KASZMIR podwójnie szeroki, czarny 
i io orowy 10 mtr. złr. 4.

ATLAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
czarny i kelorowy 10 mtr. złr 6-50.

Kretony drukowane za 10 mtr. złr. 2-50.
Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie

zlr. 2-50, temborowane złr. 3.

Płótno lniane i weby
1 sztuka — 29 łokci.

Sztuka płótna domowego, dobry gata- 
nek */, złr. 4-20. */, ełr. 8Vjąm .

skraca. W e b y -X in g u ęk'
najoięiuy ’ najlepsi; gatunek 2t> ł. koi 
trwalsze jak ezysto lniane, */* **■ 6LW 
________  5/, złr- 7-50.

Sztuka oxfordu I zefiru najnowszy 
wzór, II. złr. 4 50, I złr. 6 50.

Koszule dla kobiet.
6 koszul kobiecych < silnego płótna, 

w ząbki zł. 3-25, z haftem zł. 5.
3 szt. nocnych gorsetów 

z najlepszego szyfonu z ładnym haf­
tem I-a zł. 4 .--, JI-» zł. 1.80.

Prawdziwe angielskie szewioty 
3*10 metr. na kompl. nbranie męzkie 
I-a zł. 8.50, 11-a zł. 7 Bo, Ill-a  zł 6 . -

Materjały na zarzutkl 
najnowsze kolory, najlepsey gatnnek, 
2-10 mtr. na zupełną zarzntkę zł. 6.—

Męzkie artykuły modne.
Koszule męzkie z szyfonu, kretonu, oz 
fordn, najlepszy wyrób I-a zł. 180. 

Il-a zł. 1.20.
Robotnicze noizuie z oxtoriiu, 

mocny, dobry gatnnek 3 szt. Il-a zł. 1.40 
I-a zł. 2.—

MAJTKI z mocnego płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, 11-a zł 1.80 za 8 sztnki-

Normalne reform, koszule I majtki 
przyjemne jaa late, wyciągające pot, 

za sztukę zł. 2.—
12 par jedwabnyoh azkarpetek od potu

zł. 1.20
I. plald do podróży, 8.60 mtr. długi — 
1.C0 cmt szeroki, prawdziwy angielski 

zł. A50
6 szt. Czapeczek dla mężczyzn i dzieci 

modny fason zł. 1.20.
Deszczochron 

clothowy zł. 1.60, jedwabny zł. 8 50.

GARNITURY JUTOWE
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj­
nowsze tureckie desenie)' 2 - kolorowe 

zł 3.50, 4-kelorowe zł. 6.

12 szt. ohustek do nosa 
dla mężczyzn zł. 1.20, obrębione ze 

szlakiem kolorowym dla pań zł. 1.

Firanki. Kapy. Dywany.
Firanki jutowe, najnowszy deseń. Kom­
plety 2-koiorowe zł. 2.30, 4-kol. zł. 8-50.

SteDUbwand Ternie Rouge-kapy 
ople tnie dłngie i szerokie 1 ezt. zł. 8.

Jaęuard-Maniiia chodnik, 10 mtr. długi, 
trwały 1. gat. zł. 3.50.
GAh.su uRY IYPS0WE 

2 kapy na łóżka, 1 na stół, najmo­
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4.50.
Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 

100 otm. ezer , za 1 metr 25 et
Atłasowe parasole czarne i kolorowe, 
i najmodniejszego materjaiu, za sztnkę 

zł. 2, 2.50 i 3 —

R o z se łk a  za  za llo zk ą . — N ie  nadaj ą oe  nią zm ieniam .

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

3 D r .  W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych I porodowych, a temsamem n 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność nsnnąć.
Proszek peruwiański jest także niezawodnym przeciw wywo­

łanym osłabieniom w skntek ubytku soków i krwi przez poma­
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner­
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek ",nany w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruwiański14; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w ow ie: w apt. Z. Ituekera, w apt. pod .Gwiazdą* P. 

Hikolaseha; w K r a k o w i e :  W. Redyku; w K o p y o z y ń e a e h  Re der. 
w Czerń:  o w c a c h :  u J. Goliehowskieg ; w T a r n o p o l u ;  w_ apt. J. 
Jamrogiewic za- — General-Agent: Al. Gischner, sm. Apotheker in Wien 
II. Rothen- Sterngasse Nr. 5.  194_______

Węgierskie wina górskie
234

zwłazacza Z w i d u j e  Y i l l a i i y  własnej uprawy 
niemniej wina deserowe pol»ca najg ęsej

p o  c e n a c l i  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h
_______ załażony w roku 1879 handel win ped firmą

Wincenty Schuth. & Co.
właściciel winnic i producent wina

w  lTillany na W ęgrzech.

W roku 1888 

nagrodzona
R A N C1S Z K A  J O Z E F A - 2 złotemi 

medalami 
w Brukselli.

Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Jozen vodzie gorźkiej“ według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorźkich:

Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny we Lwowie: 
.Woda gorżka Franciszka Jóufa* działa jnż w małych dawkach jato pe­
wny rozwalniając środek , niesj .aw jący bolu, nie tracący przy bliższem 
użyciu skuteczności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1879.

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: .Według skutków otrzyma­
nych na oddziałach powsz. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 
.Woda gorżka Franciszka Józefa” zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879.

Prof. dr. MadurOWiCZ w Krakowie: .W  cierpieniach położ. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko inieboleśnie zamierzony skntek*. 1879. 

Dr. WarSZauer w Krakowie, 1880, członek akad. nmiejęt., prezes Towarzy­
stwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute­
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej.

C- k. pOW. SZpital wWiednin, Y. oddział prof. dr. Drasehego: .W  nieży­
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, brakn apetytn, nawałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i ehorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki*. Wiedeń 1873.

Do nabycia we Lwowie n Wiktora Gddbanma, E. Mendrochowioza, 
tndzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, tndzież n dy­
rekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żadać zawsze wyraźnie: .Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144

238 S E N Z A O JA !
Bez noża! Bez bolu! Bez plastra!

bez tynktnry, nie krając, nie paląc, bez żarcia Jakimkolwiek kwasem, 
każdy, choćby zastarzały

NAGNIOTEK
stwardnienie skóry lub brodawka muszą ustąpić przy pomocy niewinnego 
przyrządu nie cuifj, jak w ciągu jednej minuty. Jest on zupełnie bezpie­
cznym, a każdy po zastosowaniu go, czuje śię jakby nowonarodzony. Cena 

ct. 60 za sztukę. Rozsełka za zaliczką pocztową.
Jedyny i wyłączny skład w 

Haupt- und Central - Niederlage
W ie n , I I . ,  Ferdinandsstrasse Nr. 27, I. Stock 18.

O d  1 8  l a t  r e n o m o w a n y

Syrup wapienno-żelazisty
z podfosforanu wapna

sporządzony przez aptekarza H erbabny we W iedniu.
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytn, podnosi wskntek swej zawartości fosforn, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, bndowę kości n chorych na płuca roz­
walała ślnz, również kaszel, nsnwa drażnienie kaszlu, osłabiające poty, 
znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przybytkiem 
sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwątpienie gruzełków, 

jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkich eierpieniack plne, gruźlicy (snekotaek płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszelkim 

kaszlu, koklnszn, ehrypce, astmie, zaflegmienin, następnie wszystkim

zolzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, ra­
chitycznym i rekonwalescentom I

Cena 1 flaszki 1 z łr. 25 et., posztą 20 c. więcej za opakowanie. Połówek 
nie ma. Do każdąj flaszki musi być dołączona brosznra Dra Scliwelzera.

TTiExan.xi.ln.. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu

Proszę pana uprzejmie przysłać mi powtór­
nie za zaliizką pocztową 6 flaszek pańskiego wy 
bornego syropu wapienno-żeiazistego, o którego 
znakomitej skuteczności dowodnie się przekonałem. 

Ssitarjpvo, poczta Wielka G»rica (Kroacja) 
26. grulnA 1881.

Ludwik JeUetusic. prebosnz 
Przez używanie pańskiego niezrównanego 

^  ayropn wapienno żeiazistego z polifosforanem wa­
pna córka niojs blisko od dwn lat chora i za nie­

uleczalną nznaut zupełnie przyszła do zdrowia , za co Panu najserdeczniej 
dziękują. •

Triebeu (Wyższa Styrja) 26. lutego 1888.
J. Babic.

Ostrzeżeni* Ostrzegam przed lieznemi pod jednakową lnb podobną 
nazwą znaahodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapien- 

no-źeiazlstsg* ponieważ słożone s zuptłnit innych składników, zą wcale 
niewypróbowane i nie dają żadnych dubryeh (kotków mejego przez Ileznyeh 
lekarzy wypróbowanej* oryginalnego wyrobn, proszę zatem zawsze żądać 
wyraźnie .zyrtpu wapieana-żalaziatega Jul. Herbabnega i na i uważać, że 
powyższy, urzędownie zaprotokołowany znak eehrouny znajduje się na ka­
żdej flaazce również dołączona jest broszura dr. Schweizera Nie trz»ba się zatem 
dać omamió tui tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśn-dowań.

- Centralny akłan wysyłkowy dla p rtw in eji: 2038
W N n ln . „A ptek* rar B«rmherziffkeitw

Zapłacę 240

złr. 6 0 0
k a ż d e m u ,

któryby po użyciu wody do nst apteka­
rza Grimburga kiedykolwiek -.wpiął 
ból zębów, lub cuchnięcie z ust. Sku­
tek jest niezawodny tak nawet, gdzie 
żaden inny środek nie pomaga, a złą 
woń niszczy, cboćby całe lata trwała. 
W skntek tonicznyoh części składo­
wych woda la jest wybornym środkiem 
chroń ącym przed zarażeniem. Cena 
flaszki podwójnej ot. 60, próbną flaszkę 

po et. 50 rozsełamy za zaliczką 
Wilhelm Heciit, Wien, 2 Bez., 

Ferdinandsstra se 27.

Urzędoirnie koncesjonowany

SKŁAD TRUCIZN

Józefa Hanke

-JM
Jul! riERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece j>od .Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasoh i apt. J. Wswiórski, apt. H. Blumen- 
fala, A. Skltpiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar. W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, -i A. Fuchs i 
R. Keler; w Br żetonach: A. Durst; w Borezczowie: M. Niemi zewski; w
Gzerniowcach: u Gelichowskiego, dr. J. Barber, W. y. A lth ; w Dorna Wa­
tra F. Fritseh -, w Drohobyczu: J. Aiohmńller apt.; w Gu ihumm : E. Bo 
tezat; w Horodence M. Azentowicz ; w Jarosławiu: J. Kehm i Grzymała; 
w Jaśle: S. Paleh; w Kimpolung: F. Fritseh; w F nłomyj\ J. Sidorowiez 
i E. ritenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w K rynicy : 11. Nitribit; w Milówce: 
M Quirini; w Mielcu -. A. Pawlikowski: w Niiańkowieach: W. Włeizimir- 
ski; w Podwołoezyskach: D. Sehneidor; w Przemyilu: A. Mańkowski; w Prze­
myślanach Baranowski; w Hodowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
gorze: Rnbinowitz: w Sniatyme: F. Niemczewski; w Suczawie: Kd. Liszka 
i J. Habermau; w Sanoku: F. G nI*, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
onra apt., u Samborze: Aleksiewiez apt. w Starołyńeu: H. Fiiilenbanm ; 
w Tarnopol'’ ’■ J. Jamrogiewicz, h . Kanane; w Tarnowie: 3 t. Pawłowski; 
w Ustrzyki, ih : J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. 
k- apt obw. A. Dadieca, _______

73 I 75.

P o iy w n n  n iac*k a  d la  d x icci
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci

Franciszka Giaocmelll
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
mleko matki, uznana prz.z uajpierwsze powagi w krajn i za granie-, d21?®1 
swoim właściwościom I poźywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdem i 
sumiennie poleconą być meże — tern więcej, że codzienny jej koszt dla nie­

mowlęcia nie przechodzi plęoiu centów.
Dostać można we Lwonio w aptece Piotra Mikolascha. 2JO

Cena za dnia puszkę 80 et., za małą 45 et. wraz z przepisem użyeia.

■we L w o w i e
dostarcza

:ądów ___... ___
STRYCHNINĘ na drapieżne zwierzę­
ta, ARSZENIK na szczury i myszy

dla zarządów lasów, domen i dóbr

fltarm o
posełam każdemu

ń j i p i n  M  M$il
wzdęcia, zatkanie, bralr apetytu, bie­
gunkę, kurcze, bezse-ność, bole gło­
wy pochodzące z żołądka itp. bo tylko 
za zaliczką jednego guldena pokrywa­
jącego koszta ogłoszenia kryształową 
flaszkę cudownego środka domowego, 
który nie jest środkiem sekretnym ani 
uniwersalnym, tylko ja sam chorowa­
łem 15 lat na żołądek, a środek ten 
powrócił mi zdrowie i siły. Listy adre­

sować io firmy HECHT,
„znrn rotHen Krcnz* 

in Wien, I I ., Ferdinandsstrasse 27, 
I . Stock, ThUrl8. 23''

Kto pragnie dobrobytu
zecbce z całe zaufaniem przesłać swój 
adres [ «d znakiem: „Wolilstaud 5000. 
Hnuptpost restante Prag;<. Odpowiedź 

nastąpi gratis i franco. 236

Cyankali dla fotografów
jakoteż

wszelkie inne trncizny dla chemicznych 
laboratorjó'” , aptek, szkół weterynar- 

skich, konowalów etc.
Wydanie nastąpi tylko po nadeBłauiu 
75 urzędowego zezwolenia.

W Y P A D E K .  I 227
W ubiegłym sezonie z pewedu ogól- 

aefe zastoju i braku pieniędzy, udaio 
mi się zakupić wielki zapas olraatek 
do  o  ryo la , mogę przeto teraz od- 
ipriedzwać każdej damie chustkę bar­
dzo dużą, g-nbą, ciepłą i niezuiszczo-’ ą 
po zadziwiająco niskiej eeuie z ł. 1.85.

Modne te i znakomite chustki są 
z najlepszej wełny w trzeeh popiela­
tych kolorach, s piękną frenzią. cie­
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metr)’ długie. Należy się spieszyć zza 
mówieniami dopóki sapaa starczy oka­
zja taka bowiem nie prędko zdarza się 
powtórnie. Rozsełka za gotówkę lub 
za zaliczką przez : Exportl ,us D. Kie- 
kner, Witn L Fostgasse 20.________

cenną przesyłką 
shładająeą si z I flakonu ekstruktn 

usznego (Gbhdr5l-Extrakt). który zsmó 
wiłem dl* pewncg'1 znajomego, liczącego 
lat 35. a dotkniętego praytępi^uidm słu­
chu. Zaprawdę cudem nazwać by można 
sknteezn ść :ega środka u wsporauianej 
os.by. Już bowiem w 21 godzin po uży 
ein, człowiek ów dotąd zupełnie głuchy, 
zdołał usłyszeć wyraźnie tykoianie zega- 
ru z odległości kiiku metrów, Jikoż czło­
wiek ten, jak gdyby drugi raz na świat 
orzyszed), i dziękuje Pann po Bigu za 
te cudowną psmoc. Z najgłębszym sza 
cuukiem poi. ilny sługa. 13

Alei nderfeld. Gustaw Manzey 
Ten ekstrakt o!ej n u znego (Gehór- 

ol-Eitrakt) wynaleziony przez c. k. leka­
rka dr Scbipek można dostać wr.iz z 
przepisem użycia p# cenie 1 złr. 50 cl 
w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.

Dyskrecja!
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik

PARYSKICH NOWOŚCI
?49

J ó z e f  Hanke
L w o w i e

Rynek 1. 38 pod „Czarnym Fsem“ .

C i e r p i e n i a  229 
płciow e i skórne
leczy , b. lekarz pzDitala „Charit6“

Dr. E n oan ow icz
NB. Pacjenci z prswinsji raz zbadani 
mogą kontynuować zaordyn- raną kura- 
oj w .omu podług szczegółowi listo­
wnej informaeji i otrzymywać leki ;,;-d 

psendenymem (ula dyskrecji).
Ordynacja domowa rano od (rodziny 
8— 10, popoł. od godz. 2— 5, wieczór 

od 7 - 8 .
Lwów, ulica Ormiańska 30.

(w parterze na prawo)

WYPADEK! 228
W ubiegłym sezonie z powodu ogól­

nego zastoju i niezwykłego braku pie­
niędzy, udało mi się zakupić wielki 
zapas ohnntak do o k ry o la , mogę 
przeto teraz odsprzedawać każdej da­
mie chnstkę bardzo dużą, ciepłą i nie­
zniszczone po zadziwi ijąco niskiej ce> 
eie z łr . 1*85.

Modne te i znakomite chnstki są 
z najlepszej wełny w fcrzecb popiela­
tych kolorach, piękną frenzią, cie- 
3 »ą  bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć z za­
mówieniom' dopóki zapas starczy. Rez- 
sełka za gotówkę lnb za zaliczką przez: 
Versandt-Etablissement Schmiedt. Wien, 
Mar?arethen. ______

K rólew skiego ltad u r Dr. S c h in d le r-B a rn u y ’a

Marienbadzkie pigułki
przeciwko zbytniej otytoScl, ząttiiszczculii i korpulenejl są do nubyciu prawic 
we wssystkieb aptekach. We Lwowie u pp. Mikoluscba i liuckera. Prawd* irę, 

je ś li  znajduje się murka ochronna 1 podpis. 13S'

Dotąd nieprssewyższony.

c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za m 
tnralniejszy nznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp 
Flaszka po 1 złr. w moim akładzie fabrycznym : Wien, fleumarkt nr. 3. 

tndzież w e  w s z y s tk ic h  a p te k a ch  i h a n d la ch  k o r z e n n y c h  
monarchii anstro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie n panów: Piotra Mikolascha , Zygm, Rnckera, Jakóba Beisera, K. Rrzyżanow- 
) aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłsbana, Gustawa Schramma knpców. 1962

®  K .  N  A
rozseła za gotówkę lub za zaliczką ; 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie:

na cały garnitur tylko
Metr. 3.10

3.10 
3.1J
3.10
3.10
2.10

złr. 3.50
4.20
7
9.— 

12. -  
6 (lo 9

wyborne 
najlspsze 
najlepsza 
na Istnie Pal™ 

Fabryczny skład sukna
E. FLU3SER, Berno (Briinn)

p la c  Dominikański Nr 8.
W .-iry  gratis i franco. N ieprzypa- 

dajace do g  istii odbieram.

Mwy lyflfl » fflallei) ..totwtcjr!
l.'lf*r|tlącym na poóngrą 
mf.tyzm poi Gcaaią prawdziwy

1_TN
l reu- -J

Paln-Espeller
z  „ k o t w i c ą " ,  Ja ko  b a rd m  
n k u t w m y  I ro d n k  d o m o w y ,

Uib y t l i  p n w łt  wy-m iystklch ip tfka ch  11

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 27

UL
Lwów , nlica Karola Ludwika I. 13.

Wjiawea i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabi ańzkiej. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174 A).


